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¿miany na stanow skach wojewodó 0 omy, Scy „SACCO 
i Vanzetti“ ulaskawieni po zatwierdzeniu wyroku śmierci. 
MIA Drem! utrzymuje delikatną ipiekną cere Feńruk | posłarch, aawiedä deanai) Popit 
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pł. $ by następnie przez Turcję powró- 
z a 3 5 "ep Z an : 
zadac tylko oryginalny wyrob firmy | SaR Cao A 
PROTESTACYJNY STRAJK PRASY 
PRZYJECIA U FE **"wCJUSZA WILEŃSKIEJ. 
MARMAGGIEGO. | (Telefonem od naszego korespondenta.) 
(Telefonem od naszego korespondenta.) Warszawa 19. marca. (ps) Wileńska 
Warszawa 19. marca. (ps.) Nuncjusz prasa polska postanowiła nu znak prote: 
apostolski Marmaggi przyjmować będzie stu przeciwko ustawicznym konfiskatom 
jutro w apartamentach nuncjatury przed- na okres trzydniowy zawiesić wydawni- 
stawicieli rządu, władz cywilnych, woj- ctwa. Do protestu tego przyłączyły się 
skowych i korpusu dyplomatycznego. W ! wszystkie pisma polskie, bez względu na 
nadchodzącą zaś środę Nuncjusz papieski ` swój kierunek polityczny, a nawet orga- 
przyjmie reprezenlantów instytucji spo- ny obozu sanacyjnego. Tak więc protest 


łecznych oraz osoby prywatne. obejmie pisma: „Słowo Wileńskie', Knr- 
jer Wileński", „Dziennik Wileński", „ABC 
w Wilnie”, Zaznaczyć należy, że pisma 
wileńskie uległy konfiskacie za opis 
morderstwa, popełnionego na jednym ze 


świadków w procesie Hromady białoru- 


ON 9. = 


SAMOBÓJSTWO WYBTTNEGO WODZA 
POLONJI AMERYKAŃSKIEJ. 
Warszawa 19. marca. (Tel. G. P) 
„Kurjer Czerwony* donosi z Chicago, że 
| znanego działacza polskiego w Ameryce 
, bankiera Smólskiego znaleziono w mie. 
| szkaniu martwego z śmiertelną raną po- 
strzefnwa w skrani. Wedłuq wszelkiego 
I 


| 
P. PATEK W WARSZAWIE. | 
(Telefonem od naszego korespondenta.) | 
Warszawa 19. marca. (ps.) Dzisiaj przy | 
był do Warszawy poseł polski w Moskwłe 
p. Patek. Przyjazd jego łączy się ściśłe 
z kwestją rokowań o traktat handlowy z 
Sowjetami. Rano p. Patek złożył życze- 
nia Marsz. Piłsudskiemu, popołudniu 
przyjęty był przez min. Zaleskiego. 
o 
ZMIANY DOWÓDCÓW WOJSKOWYCH 
W WARSZAWIE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa 19. marca. (ps.) Na stano- 
wisku komendanta miasta Warszawy, jak 
również DOK. Warszawa, są przewidywa. | 
ne poważne zmiany personalne. Komen- | 


prawdopodobieństwa ma się tu do czy- 
nienia z zamachem samobójczym. Tragi- 
cznie zmarły był jednym z najwybilniej- 
szych działaczy politycznych Polonji a- 
merykańskiej. 


FATALNY LIKIER. 
(Do artykułu na str. 8.). 


Rewolta w Afnanistan.e 
SKIEROWANA PRZECIW WIZYCIE KRÓLA W SOWDEPII. 


LJ p J L a 
Wiedeń, 19 marca. (Tel. G. P.) , aby przeszkodzić podróży króla bie.s Leh s ang elskich 
„Uniled Press“ donosi z Moskwy, | Afganistanu do Rosji. Rosyjskie JJ 
1 
| 


dantem miasta ma zostać jeden z pułko- . 
wników, zasłużony w okresie okupacji, 
walk legjonowych i orghnizacji armji 
polskiej. 
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Hean a ( pajig na sezon fef] 


z nsjiepszych m:terjałów 


POŻYCZKA DLA UZDROWISK W DO. 
LINIE PRUTU. 

Warszawa 19. marca. (Tel. G. P.) 
Jak się dowiadujemy, szereg uzdrowisk 
polskich w dolinie Prutu otrzymał od pe- 
wnego angielskiego konsorcjum propozy- 
cję ndzielenia znacznej pożyczki. 


JiEDZCIE 


że w Afganistanie wybuchla mała | koła oficjalne siwierdzaja, „że król RERNARD MEŃKER 
rewolla zorganizowana w tym celu, | Afganistanu, mimo odmiennych | fwów, Sykstuska 2 "el 31-17 
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„GAZETA PORANNA“ z dnia 21. marca 1928, 


Nr. 8118 


ZAGADKOWY I NIEUZASADNIONY NICZEM WZROST CEN. — NALEŻY TO WYJAŚNIĆ, BO LUDNOŚĆ FAKT 
TEN TRŁUMACZY SOBIE OPACZNIE. — RUSZYĆ Z MIEJSCA SPRAWĘ REGULACJI PŁAC URZĘDNICZYCH. — 


Lwów, 20. marca. 

„Wpłynę!iśmy na lale wielkiej poii 
tyki, Wszelkie inne tematy wyparte 
zostały z pola aktualności przez zugad. 
nienia większości prorządowaj w Sej- 
mio, kierunku zamierzonych relorm u- 
swoęowych i tylu innych spraw, wią 
żących się z polityką państwową. Ą 
jednak trzeba stwierdzić, że problemy 
te nie wszystkich interesnją. Są licz- 
ne, bardzo liczne warstwy społeczeń- 
siwa, które spełniwszy swój; cbowią- 
zek wyborczy, powracają znów do sta- 
rej szarzyzmy życiowej i mówią o czemś 
zgoła imnem, niż artykuły wstępne 
dzienników. Mówią dziś o dzożyśmie. 

Jest niestety taktem, że bezpośred- 
nio po wyborach cena szerógu antyku- 
łów pierwszej potrzeby podskoczyła w 
górę. Jakby opadła nagle obręcz, trzy- 
mająca w klubach spekulacię, jakby o- 
słabiona została czujność czynników 
rządowych, tyle energi poświęcają- 
cych dotychtzas naszej stabilizacji go- 
spodarczej, 

Nie znamy powodów tej zwyżki 
drożyżnianej. Nie obniżyła się w mie- 
dzyczasie wartość złotego, mie zoslała 
podniesiona skala zarobków. Ale mu- 
simy zwrócić uwagę — przedewszyst- 
kiem rządu —- na bardzo niekorzystne 
acha, jakie wywałują te grosze, dobija- 
ne od kilku dni na każdym kilogramie 
po sklepach i siragamach. Gi, którzy 
wytworzoną różnicę odczuwają najdo- 
tkliwiej, a jest ich legion, nie bawią się 
w zawiłe dociekania ekonomiczne. Zło. 
rzeczą i narzekają. Mówią: „przed wy- 
borami, jak długo nas potrzebowali, o- 
biecywali i starali się; teraz nie dbają 
o nas". 

Gdyby regułacja cen nie zależała 
w dużym stopniu od administracji pań- 
stwowej, możnaby przypuszczać, że 
zwyżka cen jest dziełem żywiołów, Wtó- 
rym zależy na utrudnianiu prac rządu. 
na psuciu mu reputacji wśród ludności, 
Do tego stopnia fatalnym mantowrem 
była zmiana taryf maksymalnych bez. 
pośrednio po uroczystym nastroju aktu 
wyborczego. 

Nie wątpimy zatem, że względy, któ 
re podyktowały tę zmianę, musiały być 
poważne. Należałoby to jednak wyja- 
śmić. Należałoby również większy, jak 


największy nacisk położyć na sprawę | 


regulacji cen i płac. 

Przed rządem, przed Sejmem stoją 
doniosłe zadania. Ale gdy buduje się 
Jutro, mie można zapominać o palą- 
cych potrzebach dnia dzisiejszego. Nie 
można [fundować złotej kolebki dla 
przyszłych pokoleń kosztem nędzy lu- 
dzi, którzy żyją dzisiaj i żyć pragną. 

Nie zaprzeczamy, że  stubiliżacja 
gospodarcza jest zasadniczą linją, któ- 
rej trzyma się rząd. Z drobmemi ôd- 
chylóniami w rodzaju nieoczekiwanej 
zwyżki taryf pocztowych w toku uh 
rząd idzie tą drogą, a w każdym rażie 
zdaje się dostałócznie pojmować tę 
prawde, że niema stabilizacji, jak dłu- 
go ceny mają tendencję zwyżkową i 
jak długo płace nie doszły do normy, 
umożliwiającej pracownikom pelna 
egzystencję. Ale nio wystarczy Żasada, 
nie wystarczy także dobra wola, skoro 
fakty przeczą intencjóm. 

Nie żaprzeczimy, że rząd odnosi 
się do postulatów urzędniczych życzli- 
wie, że w gruńicsch swych środków 
robi, ćo moż. Ale rówńodzóśnie wi- 
dzimy, że syłnuacja stanęła od wielu 
miesięcy na martwym punkcie, że naj 


CZEKAMY NA GZYNY! 


żywotniejsza dla rzesz urzędniczych | nia, jakie dało ostatnio społeczeństwo 


sprawa stabilizacji nie ruszyła z miej- | rządowi, także zobowiązuje do cze- 
sca, mimo tylu „ostatecznych“ termi- | goś. 
nów, przypominających legendarny Oczekujemy zatem od rządu sku- 


tecznej walki z drożyzną, która w ró- 
wnej mierze dołyka wszystkie słany 
i nie oszczędza nikogo. Oczekujemy 
energicznej i stanowczej inicjatywy w 
sprawie urzędniczej. Dokonano dzieł 
większych; niechże ten dotychczasowy 
chlubny dorobek wzbogaci się o dzicło 
najbliższe ludności i najżywszą bu- 
dzące wdzięczność. 


=—c-— 


„ruski miosiąc". 
osobiste; interwencji Marszałka Pilsud- 
skiego, aby sprawa weszła w fazę roz- 
strzygającą. 

Takie rzeczy, jak drożyzna, jak re- 
gulacja płac należą do przedmiotów 
trudnych, mniej ciekawych i mniej 
eledktownych, niż wielkie projekty u- 
stawodawcze i reorganizacyjne. Ale 
są one pilne i konieczne. Votum zaufa- 


Owarce Seim! pasi ai m mil. 


DOKONA GO OSOBIŚCIE P. PREZYDENT RZPLTEJ. 
(Teiefonem od naszego korespondenta. 

Warszawa, 19 marca. (ps) Zo- | ściańscy z Wyzwolenia i Str. chłop 
stało zadecydowane, że otwarcie | skiego), którzy w r. 1927 demon- 
sesji sejmowej nastąpić ma na | sitrowali przeciwko otwieraniu se- 
zamku przez Prezydenia Rzplitej. | sji jesiennej na Zamku. Przypusz- 
Wobec tego znów się wyłania kwe- | czać należy, że będą konsekwentni 
sija, jak się zachowają lewicowcy | i znowu zostaną zdala od uroczy- 


Trzeba było dopiero 
I 
|| 


polscy (socjaliści i radykałi wło- | stości na Zamku. 
A | PA 
1 j TR: , 
Zmiany na sianowistach wojewodów 
į wY ć [| 
STREM SPRAWIEDLIWOŚCI. 
(Teleionem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 19. marca. (ps). W ko- | wołyńskia, zaś dotychczasowy wojewo- 
łach politycznych krążą pogłoski o na | da wołyński Mech wrócić ma do Min. 
skach wojewodów. Zmiany te mają na- | departamentu admin'stracyjinego. 
stąpić już w niedalekim czasie, I tak | ` Krążą leż pogłoski, że wicemin. 
ustązić ma definitywnie wojewoda po- | Sprawiedliwości p. Car ma objąć tekę 
zmańck: hr. Buiński, a jego mie'sce zaj. | minira sprawiedliwości. Min, komu- 
Raczkiewicz. Opróżnione przez p. Ra- | nowisko wojewody warszawałkiego. 
czkienyiczą woóewódziwo wileńskie oO- Na stanowiskach wajewodów mało- 
irzymać ma nowego wojewodę w osò- | polskich podobno zmian żadnych nie 
bie obecnego min. sprawiedliwości | przewidują. W każdym razie nie będą 
| Młodzianowski objąć ma wojewódziwo dów w Małopolsca Wschodniej. 

Z kolei zabrali się do Czechś 
H : f ? $ 8 ZB © 
telsi zabrali się do Gzechów 
SOWJETY WYDALIŁY SZEREG OBYWATELI CZECHOSŁOWAC- 

Praga, 19 marea. (Tel. G. P.) , „Acht Uhr Abendblatt" podaje, że pra- 
„Česke Slovo“ donosi z Moskwy, że | sa sowiecka doniosła o rzekomem przy 
w ostatnich czasach zostało areszż- | znamiu się jednego z aresztowanych 
towanych kilku członków zarządu | techników niemieckich, jakoby otrzy- 


DWAJ MINISTROWIE ZOSTAIIBY WOJEWODAMI — P, GAR MINI- 
stąpiić mających zmianach ma stanowi | spraw wewn. na stanowisko dyrektora 
mie dotychczasowy wojewoda wileński | nikacji Romocki ob ąłby wakujące sta- 
Neysztowicza. Wojewoda pomorski | obigte gmianami stanowiska wojewo: 

KICH.. 
kółek gospodar: 
| z 
| 


czechosłowackich mal on wraz z kilku kolegami 4000 ma 
czych, których żadaniem było do- | rek pod warunkiem przeprowadzenia 
starczanie kolonistom czechosło- | sabotażów. Prasa berlińska uważa to 


wackim maszyn rolniczych. Oprócz 
tego wydalono okolo 25 obywateli 
czechosłowackich, bez podania mo- 
tywów. Zarządzenia te tłumaczą 
niewyjaśnionymi stosunkami mię- 
dzy Rosją a Czechosłowacja. 

Basia, (19. marta. Uel 


Niszęzycietska | banda bombiarzy 
w Stanach Zj. 


ZAMIERZA WYSADZAĆ W POWIETRZE FABRYKI. 
Kanzas City, 19 marca. (Tel. G. | chów. Aresztowany sprawca wybu- 
P.) Wybuch bomby, który wczoraj | chu oświadczył, że jest szefem 
zniszczył tu częściowo jedtią ż fa- | bandy niezczycielskiej, której z2- 
bryk, przyczem około 20 osółyd- | daniem jest miszczenie fabryk i 
niosło obrażenia, jest dalszym cia- | gmachów publicznych aż do chwi- 
giem calej serji podobnych zama- | li, gdy pracodawcy zostaną zmu- 


doniesieńie za zmyślone. 

Berlin, 19. marca. (Tel. G. P.) 
Jak donoszą z Moskwy, 15 monterów 
niemieckich w Zagłębiu - donieckiem 
zadeklarowało swą solidarność z are- 
szłowanymi 6-ciu inżymierami i monte 
tami i rozpoczęło strajk 


G. Po 


szeni do używania do pracy wyła- 


cznie robotników należących da 
związków zawodowych. 
a= j--— 
GŁ. KOMISJA WYBORCZA. 
Warszawa 19. marca. (Tel. G. P.) 


21. bm. o godz. 1.30 odbędzie się publicz- 
ne posiedzenie państwowej komisji wy- 
borczej. Przedmiotem obrad będzie usta- 
lenie podziału mandatów, przypaudaja- 
eych ua listy państwowe. 
PROTEST PRZECIW WYBOROM 

W OKRĘGU 43. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa 19. marca. (ps.) Przeciwko 
wyborom w okręgu nr. 43 w Małopolsce 
Zachodniej Wadowice - Biała zgłoszony 
został protest do Sądu Najwyższego. WV 
motywach protestu podano, że wybory 
nie odbywały się iroiengie, ale że zebra- 
nie gminne upoważniło imieniu caie; 
ludności do głosowania komisję wybor- 
cZĄ. 


——— 
RADIO W STAROSTWACH. 
Warszawa 1%. marca. (Tel. G. P.) 


Min. S. Wewn. przystępuje do założenie 
przy wszystkich starostwach aparatów 
radjoodbiorczych. Projekt ten łączy się z 
postanowieniem nadawania starostwom 


przez stacje radjowe w godzinach ran- 
nych instrukcyj i okólników. 
ROZTARGNIONY SZPIEG. 
Warszawa 19. marca. (Tel. G. P.) 


Wczoraj jeden z posterunkowych Policji 
Państw. znalazł na ul. Żelaznej rozsypa- 
ną paczkę papierów. Zualeziono rękopisy 
maszynowe, dokumenty niezwykłej tre- 
ści, plany terenów państwowych, działań 
wojenych, książkę rosyjską drukowaną 
w Sowjetach, wreszcie szereg notatek, 
głównie w języku rosyjskim. Policja pro- 
wadzi śledztwo. 

IE 

WYCIECZKA STUDENTÓW WARSZ. 
PO PRAAT CZESRTFN. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 19. marca. (psy. WcZo- 
raj opuściła Warszawę wycieczka stu- 
dentów-prawników Uniwersytetu war- 
szawskiego w celach naukowych, uda- 
jąc się do Pragi czeskiej. Wezmą oni 
udział w seminarjach wydziału praw- 
nego czeskiego Uniw. w Pradze i wy- 
głoszą parę referatów z dziedziny 
współczesnego ustawodawstwa polskie- 
go, następnie zwiedzą szereg miast 
czeskich i wrócą z końcem marca do 


kraju. 
—"—— 


WYJECHALI ZE SWOIM NIESZCZE- 
RYM WNIOSKIEM. 

Genewa, 19. marca. (Tel. G. P.) 
Na posiedzeniu komisji przygotowaw- 
czej międzynar. konferencji rozbroje- 
niowej. Litwinow przedstawił wnioski 
Sowjetów, dotyczące powszechnego i 
całkowitego zniesieuia wszystkich sił 
lądowych, morskich i powietrznych, 


POŃCZOCHY FEU 
EV. Ff 18. i f pig to seii 
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Józefa Piłsudskiego we Lwowie 


„WAZETA PORANNA” z dnia 21. 


marca 1928, 


TŁUWNY UDZIAŁ „dj W UROCZYSTOŚCI BYŁ WSPANIAŁĄ MANIFESTACJĄ UCZUĆ, JAKIE ŻY. 
WI NASZ GRÓD DLĄ DOSTOJNEGO SOLENIZANTA, 


Lwów, 20. marca. 

(p). Hasło wojsk polskich i he'nały, 
odegrane o godz. 7-mej z wieży ratu- 
szowej przez twębaczy 14 p. ułanów, ja. 
koież pobudka orhesx woxzkowych i 
cywilnych po ulicach miasta abudziła 
wczoraj Lwów do ursczycego dnia I. 
miemin Wie.kiego Budowniczego Polsk. 
odrodzonej, Mia'szałka Józefa Pułsud- 
skiego, 


Uroczysta Mana św. w Bazylice 

arch;kateuralnej, 

W szczelnie wypełnionej publicz- 
nością Bazyi.ca aruh.ka.edralnej odby- 
ła sę o godz. 10%; rano uroczysta 
Msza św. na intencję Dos:ojnego Sole- 
maanfta, celebrowana przez ks. kan. Li- 
brewskiego w asyście kleru kapituły 
W nabożeństwie uczestniczyli bardzo 
Lcznie reprezentanci władz cywilnych 
i wojskowych, oraz instytucyy, organi- 
zacyj i stowarzyszeń społecznych. Wo- 
'ewództwo reprezentowali waewoda 
Borkowski i star. Eckhardt, miasto ko- 
misanz rządu  Strzeiechi, wduwsowość 
gen. Norwid Neugebauer, gea. Sikorski 
i gen. Głuchowski, dowódcy pułków j 
korpus ovicerski, Wśród reprezentan- 
tów władz i instytucyj byli dalej obe- 
eni: prez, sądu Gzerwzński, prezes Izby 
skarb. Polak, prez. koieji Frachil-Mora- 


wiański, prez, Dyr. cuł Smolka, dyr 
Insp. pracy Nawratil, kurator Pytła- 
kowski, prez. pocziy Popowicz, insp. 


r. P Nowodworski, prez. Prok. Hamer- 
ski, Senal Uniwersyteu z rektorem dr. 
Gerstmanem, reprezentacja Poliiechni- 
ki, mktor Weterynarjj Markowski i 
prof. Moraczewski, min, Szarota, prez. 
Dzien. Pol. red. Laskownick:;, prez 
Związku Zu miau hr. Gołuchowski, ks. 
Lubomirski, rey rezentant izby handl, 
przem 'wicepr. KRófLnger, reprez. Izby 
rzemieś.niczej nacz. Ptaszek, wicepr 
Związku Obrońców Lwowa pułk. Ba- 
czyński, prez.. Zw. Legjonistów maj 
Schmal, delegacja Związku Oficerów 
rezerwy, delegacja Małopolskiej Dziel- 
mcy Sokole, Welerani r. 1868 z prez. 
Kuczyńskim, konsul czechasławacki 
Stilip, konsut rumuński Galin i w. i. 

W nawie kościelnej usławiły Się 
delegacje związków ze sztandarami, 
Szpa.er utrzytnywał oddział konpusu 
kadetów. przed katedrą ustawiła sie 
kompan;a henorowa wojska i oddział 
Policji państwowej. 

Uroczystej Mszy św. towarzyszył 
chór teatralny, który odśpiewał szereg 
pieśni kościelnych, 

Defilada. 

Po skończonem nabożeństwie udal: 
Się uczestnicy uroczystości pod pomnik 
Mick ewicza, gdzie odbyła się imponu- 
jąca zaiste postawą i sprawmością defi- 
łada przed przedstawicielami władz. 

Deluladę, którą olwierała orkiestra 
14 p. ułanów, prowadził pułk. Zułani. 

Przy dźwiękach dziarskiej orkiestry 
przesunęły sę piękne jak malowanie 
oddziały 14 p. ułanów jazłowieckich, 
powiewaiąc w powietrzu swemi bialo- 
zóliemi chorągiewkami. 

Dalej postępowała 4 dywizja koń. 
nych soperów w pysznej czerwieni 
swych odznak, następnie 13 dyw. art 
konnej, imponująca kolumna samocho. 
dowa, tanki pancerne: Kruk, Ryś, Par- 
tyzant i Lew. 

„ Emłuzjastycznie powitane zostały 
przez pub/iczność dzielne oddziały ker- 
pusu kadetów pod wodzą pułk. Wida- 
ckiego, za nimi posiępował 18 pp.. 26 


pp. i 40 pp. Dalej z ciężkim turkotem 
wysunęły się 5 pułk artylerji polowej i 
6 mik art. ciężkie. Doskonałą postawą 
odznaczała się knocząca następnie Poli- 
cja państwowa, oddziały piesze, oddział 
cyklistów i polica konna, Zamykały 
deliladię lazne oddziały postępujących 
w najiepszaj formie hufców szkolnych, 
prowadzone przez maj. Zielińskiego, 
naslępnie Strze.cy i Ochotnicza Miraż 
Pożarna. 

Podczas całej defilady eskadra lot- 
nicza w liczbie 12 samolotów wyksny- 
wała ewolucje, a ŭe sztuczne paki 
wspaniale przedstawiały się w prze- 
stworzu, na tle niezmącomego błękitu. 


Nabożeństwa w kościołach i świąty- 
niach innych wyznań, 

W dniu wczorajszym ocbyły się 
także w kościo.ach innych obrządków 
i świątyniach innych wyznań uroczy- 
ste nabożeństwa na intencję Premjera 
rządu polskiego i Męża, który jest u- 
osobieniem polskiej idai pańsiwowej. 

Uroczyua Msza św. w cerkwi Św. 
Jura odbyła się o godz, $-tej rano przy 
uczed.nicbwie przedstawiiczeli władz cy- 


wilnych i woskowych, młodzieży 
szkoinej, oddziału wojska i publicz- 
ności. 


Mimo próby zamącenia tej uroczy- 
stości ze sirony czynników nieodpowie- 
dziualmych, o czem piszemy na innem 
miejscu, nabożeństwo odbyło się z peł- 
ną powagą i solennością. 

O godz. 10-tej odbyła się uroczysta 
Msza św. w kaiedrze ormiańskiej przy 
udziale reprezentantów władz i poboż- 
nej publiczności. O tej sama; godzinie 
odbyły się mroczyste nakocżeńs.wa w 
cerkwi prawosławnej, w kościele e- 
wangelichiem i w Synagodze Pestgpo- 
wej. Na wszyskich) tych nabożeń- 
arwach były reprezentowane władze 
cywilne i wojskowe. 

Składanie życzeń w Województwie, 


O godz. 12.30 p. wojew, Borkowski 
odbierał w sali Województwa składane 
na Jegó ręce życzenia dla Dostojne- 


zo  SŚolenizanta przez przedstawicieli 
władz, imstysucyj i organizacyj spole- 
cznych. 


Zabawy i przedstawienia wypełniły 
program dnia radosnego, 


Dia nadania uroczystości charalste- 


ru radorinego, odbył się wczoraj cały 
szereg zabaw 1 przedstawień. 
Szkoły urządziły w swaim zakresie 


Poranki d'a młodzieży. Popołudniu od- 


W stolicy państwa. 


Warszawa, 19. marca. (Tel. G. r.) 
Dziś od godz. 11 składali swe podpisy 
w księdze życzeń przedstawiciele rzą- 
du, z wiceprem. Bartlem na czele, du- 
chowierstwa z kard. JE. Kakowskim i 
ks. biskupem Gallem, korpus dyploma 
tyczny, przedstawiciele władz wojsko- 
wych. W tym samym czasie przy- 
bywały do Belwederu sztafety z naj- 
dalszych krańców Rzeczypospolitej z 
życzeniami dla Pana Marszałka. 

Warszawa, 19. marca. (Tel. G. P.). 
Przez cały dzień dzisią:szy przybywały 
do Warszawy sziaiety wdskowe z ży 
czeniami dia Marsz Piłeucieziego. O- 
gól'ny podziw wzbudzały patrole wszy- 
stkich pułków kawaleryjskich. Na nie. 
których ulicach miasta ruch kołowy w 
godzinach potudniowych wstrzymano Z 


powodu nadc'ągania licznych drużyn 
wojskowych. Niezdczone tłumy groma- 
dziły się na ulicach miasta, przypatru- 
jąc się .przemarszowi drużyn wojsko- 
wych. Ogólmą uwagę zwracała delega- 
cja jednego z pułków wielkopolskich, 
składająca się z 13 oficerów (nb. sa- 
mych „Józutów*). 


CZOŁGI W POCHODZIE. 

Warszawa 19. marca. (Tel. G. P.) 
W ogólnym biegu sztafetowym wszyst- 
kich rodzajów broni ku czci Marsz. Pił- 
sudskiego wzięła udział także Szkoła 
czołgów, która wysłała do Warszawy 6 
wielkich machin. 

Pod Belwederem z armat małego kali- 
bru, umieszczonych na czołgach oddano 
salwy. 


Składanie życzeń Marszałkowi 


Warszawa, 19. marca. (Tel. G. P.) 
Dziś w godzinach południowych Maras 
Pi'sudski przyjmował życzenia przed. 
sławicie!i władz i społeczeństwa, O g 
1l-tej przybyli z życzeniami członke- 
wis rządu z wiceprem. Bardem na cze 


le, następnie przedstawiciele ducho- 
wieństwa z ks. Kard. Kakowskim, 
członkowie świata dyplomatycznego z 
ambasadorem Fiancji p. Larochem na 
czele, wysocy urzędnicy pańsiwowi etc. 


Skromny, als cenny upominek 


| wykonywała znaki wodne na polskich 


Warszawa, 19, marca. (Tel. G. P.) 
W dnu Imienin Marszalka mennica 
państwowa złożyła na ręce Solenizanta 
skromny ae doniosły upominek, a mia- 
nowicie safianowe pudelko, zawierające 
74 arkuszy papieru listowego ze zna- 
kiem wodnym, przedstawiającym por- 
iret Marsza ka. Tajemnicy znaków 
wodnych Polska dotychczas nie znale 
Dzięki uporczywej pracy w tym kie- 
runku zarządu mennicy skonstruowa- 
no wreszcie w ostatnich dniach przy- 
rząd do robienia maków wodnych. Do 
niasły ten wynalazek uwalnia nas od 
pomocy zagranicy, która dotychczas 


papierach wartościowych. 


DYPLOM POWSTAŃCÓW - WETERA- 
NÓW. 

Warszawa 19. marca. (TeL G. P.) 
Zarząd główny Związku uczestników po- 
wstań narodowych wręczył Panu Mar- 
szałkowi, jako pierwszemu powslańcowi 
Polski dyplom i odznakę powstańców. 


nis ee 
poza 


Każdy powinien zostać 
czł.nkiem L 8. P. P. 


| 
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Sir 


merean TERESE EE SEE 


Już macdesziy 
Ostatnie Nowości 


OSREILAT 
Anteni Uwiera 
LWÓW, gica Haitka L 10. 


Do Filji w Ta'norolu, Droho- 
byczu, Stryju, Tarnowie również. 


Pm 
p 
"E: 


były się przedstawienia koła amator. 
skiego kiubu sportowego Polici pań- 
stwowej w Teatrze Małym, oraz Przed- 
stawien.e dia żołnierzy w Teatrze Wiel- 
kim i Teatrze Nowości, 

O godz. 6.30 odbył się koncert or- 
kiesiry 14 p. ulanów jazłowieckich z 
balkonu Teatru Wielkiego. Zw.ązek 
Polsk, Naucz, Szkół Powszechn, urzą- 
dził o godz, 7. wieczór w sali „Ogni- 
ska ' uroczyste przedstawienie. 

W Teatrze Wielkim  odegrano na 
uroczygt im wieczorze „S:raszny Dwór“ 
Moniuszki. Przedstawienie poprzedziło 
odegranie hymnu pańsswwoego, oraz 
wspaniale przemówienie senatora proi. 
Stanislawa Zakrzewski cgo., 

Na uroczystem przedstawieniu byli 
obecri: waj. Borkowski, gen. Norwid- 
Neugebauer, kom. Strzelecki i wieiu in- 
nych przecslawucieli władz. 

W Teatrze Nowości również przed- 
stawienie poprzedzone zoskało odegra- 
niem hymnu państwcewego i przemó- 
wieniem dyr. Teoiila Trzezńskiego. 


Raul w Wo;ewództwie. 


O godz, 10.30 odbył się raut w sa 
lach Wojowódziwa., 


UDZIAŁ LWOWSKIEJ POLICJI 
W UROCZYSTOŚCIACH. 
Lwów 20. marca. 

Staraniem lwowskiej komendy P. P. 
we Lwowie tego roku Policja wzięła u- 
dział we wszystkich uroczystościach ku 
czci Marszałka. Już w sobotę 17. bm. u- 
rządzono w kinie „Palace“ poranck, na 
którym był dany obraz bardzo aktualny, 
„Od Komendanta do Marszałka”, Wczo- 
raj w kinie „Apollo“ odbył się poranek 
(film „Polonia Restituta"). Staraniem sek- 
cji kulturalno-oświatowej policyjnego Kl. 
Sport. urządzono w niedzielę uroczysty 
wieczór w Teatrze Małym, na którym sło- 
wo wstępne wypowiedział w podniosłych 
słowach radca Dziędzielewicz. Następnie 
odegrano siłami członków tego klubu 
obrazek z życia legjonowego pt: „Jego 
kapralska mość“, Następnie odbyło się w 
świetlicy klubu sport. przy ul. Kazimie- 
rzowskiej zebranie towarzyskie dla niż. 
szych funkcjonarjuszy policji. 

19. bm. w defiładzie brały udział trzy 
kompanje piechoty, z tych "jedna złożo- 
na z delegatów wszystkich powiatów wo- 
jewództwa lwowskiego, bataljon policji 
prowadzony przez nadkom. Moritza, 
prócz tego szwadron kawalerji policji, o- 
raz oddział rowerzystów. Dzielna posta. 
wa policji zyskała ogólny pokiask, Defi- 
ladę w zastępstwie bawiącego w Warsza 
wie komendanta insp. Grabowskiego od. 
bierali komendant Pol. Pań. na m. Lwów 
podinsp. Nowodworski i nadkom. Zło. 
łowski. Wieczorem na galowem przedsta. 
wieniu w T. Wielkim, reprezentował kg- 
mendę wojewódzką i miasta komendant 
P. P. Nowodworski, oraz nadkom. Zlo- 
towski, Respondek i Moritz. Również w 
przedstawienin wzięło udział wielu niż. 
szych funkcjonarjuszy P, P., zwłaszcza z 
powiarów. 


RO M SWE ŻA mił 


GAZETA PORĄ 


nie, «rój pierwszorzedny 


ogiądajcia nasze 3 duże wystawy 


SA POWSZEGHSY SHAD OOLIEŻY oicicża. 


z mąterjałów perwszej jakości, najnowszę dese- 


PŁABZCZE 


Hr. E448 


DAMSKIE, modeie zagraniczna, wybór olbrzymi. 
agiądajsie nisze 3 duże wystawy 


FOWSZECHNY SKŁAD ODZIEŻY w 


Pasaż 
ko ascha. 


[A ZA z 
Ureczystaśzi w kraju. 
W TARNOPOLU, 

Tarnopol, 19. marca. (Tel. G. PF.) 
Obchód Imienin Mansz Piłsudskiego w 
Teriycjpslu rozpoczął się 18, bm. hejna- 
tem. Q 10 przedpoł. ruszył z pod ko- 
ciota imponujący pochód wojska, po- 
iei pałietwowej organizacii przyspa- 
sabienia wojskowego, Sokola, Strzelca, 
młodzieży, organizacji społecznych poł- 
skich i żydowskich ze sztandarami. Po- 
chód przedęfilował przed zebranym: 
pod pomnikiem Mickiewicza reprezen- 


tanitarni władz cywilnych i wojsko- 
wych z wojewodą Kwaśniewskim na 


czele. Do putliczności przemówił dyr. 
Lenkiewicz, kończąc okrzykiem na 
cześć Marszalka. powiórzenym trzy- 
krolnie z entuzjazmem przez zebra- 
nyeh, Następnie orkiestra wojskowa o- 
dzgrała hymn narodowy i „Pierwszą 
Brygadę". O gudz, 12 odbył się w sali 
Sokota poranck. Do publiczności prze- 
mówtł prof, Szołajszi, poczem nastąp!! 
koncert orkiestry woskowej i chóru 
„Bard. O godz. 13.80 nas'ąpiło pod 
pomnikiem Mickiewicza  zazończenie 
zawodów marszowych (irasa 10 km). 
Mima ciężkach warunków wyniki wy- 
padły nadspodziewanie dobrze. Q godz. 
18 odprawiane zostaly uruczyste nabo- 
żeńsywa. W tempiu przemawiał dr 
Fzubeles w starej synagodze zaś dr. 
Parnas, oraz rabini Rabat } Szaił O 
uodz. 19 udbył się na ukcach miasta 
cąpsirzyk. 

19 bm. rano przeszły ulicami mia- 
sta omkiesty. O godz. 9-lnj odprawiono 
uroczyste nabożeństwa w kościele pa- 
rafjalnym i cerkwi. Po zakończeniu na 
bożeńsiwa dowódca dywizji gen. Do- 
woyno Sołrchub przemówił krótka do 
oddziałów woskowych, wznosząc 0- 
krzyk na cześć Manszadka, powtórzony 
przez żolnierzy i. publiczność. Nasięp- 
nie odbyła się fetiada garnizonn. O $. 
10.30 w sali Sokoła odbył się poranek 
dla młodzioży. Od I2 w poł. liczne de- 
legacje składały życzenia imieninowe 
dła p, Marszałka na ręce p. Wojewody. 
Wieczorem odbyła się uroczysta aka- 
demia. 

W KRAKOWIE. 

Kraków, 19. marca. (Tel. G. P.) 
Kraków uczcil dzień 19. bm. uroczy- 
stemi nabożeństwami. O godz. 10 na 
dziedzińcu wawelskim odbyła się defi 
lała garnizonu. O godz. 12 w południe 
wojewoda Darowski odbierał życzenia 
imieninowe dla Marszałka. W świetli- 
cy strzeleckiej odbyła się uroczyałość 
imieninowa Związku slrzel. Po powro- 
cie kompąnii Strzelęa do Strzelców 
przemówił poseł dr. Dybowski. W po- 
łudnie o gadz. 12-tej w Starym Teatrze 
odbyła się dlą młodzieży uraczygta 
Akademia. O godz. 2.80 odbył się bieg 
sałajetowy na przestrzeni A:600 m. —- 
Pjerwsza przybyła sztafeta szkoły pad 
sherążych piechoty. Q godz. 4 popa. 
w sali Staregu Teatru odby! się obchód, 
na którym dzieci krakawskie przesła - 
ły wyrazy hołdu Marszałkowi. 

W KATOWICACH. 

Katowice 10. marca. (Tel. G. P.) Dziś 
obchodzono na cułym Slasku uroczyście 
dzień Imienin Marszałka. W kościołach 
ndprawione zostały naheżcństwa na in- 
tancję Marszałka. 

W Katowicach odhyią się rano na ryn- 
ku pobudka wojskowa, poczem nastąpił 
przemarsz ulicami miasta. Q 9 edprawio- 
ne zasłaia uroczygie nabeżeństwe. Woje- 
woda Grażyński przyjmował życzenia 
przedstawicieli władz, urzędów, korpusu 


o... m. A ZOZ Z ŻW O O A O O 


konsularnego, towarzystw itd. Q godz. 


19.30 odbyła się w Teatrze Polskim wo- | 


czysta Akademja. 


WILNO. 

Wilno 19. marca. (Tel. G. P) Cała 
Wileńszczyzna święciła ze szczerym en- 
tuzjazmem Imieniny Marszałka. W Sobo- 
rze prawosł. nabożeństwa celebrował Me- 
tropolila Teodozjusz. W poniedziałek ks. 


, Arcyb, Jałbrzykowski odprawił w Bazyli- 
| cę sglenne nabożeństwo, poczem odbyła 
| się defilada oddziałów. O godz. 13.30 wo- 
jewoda przyjął życzenia dla Marszałka, 
przyczem podkreślił, iż Panu Marszałko- 
wi będzie speejalnie miło siyszeć ten po- 
tężny głos ziemi wileńskiej 1 miasta 
Wilna, świadczący ©0 gorących i szeze- 
rych uczuciach dla kochanego Wodza. 


zawody strzeleckie 


ku uczcezeń u Imienin Marszałka. 


Warszawa 19. marca, (Tel. G. P.) W 
całym kraju odbył sie dzisiaj szereg za- 
wodów strzeleckich z racji imienin Mar- 
szałka. Najważniejsze odbyły się w War- 
szawie, dokąd przybyły marszem podróż- 
nym drużyny strzeleckie z Krakowa, o0- 
kregu przemyskiego, Łukowa, Sarn, To- 
rumia i Poznania, wreszcie sztafety z Gdy- 
ni i Równego. 

W poniedziałek zorganizowany został 
marsz  Sulejówek—Warszawa, który 
zgromadził około 180 drużyn, liczących 
razem 1600 zawodników. Zwyciężyła d1u- 
żyna 21. p. p. (Dzieci Warszawy) w cza 
sie 1 godz. 55 minut 0'6 sek. (Rekord ze- 
szłoroczny 2 godz. 30 min. 36 sek.). Dru- 
gą była drużyna 38 p. piechoty: 1 gądz. 
58 min. 0'4 sek., trzecią 48 p. Strzelców 
kresowych 1 godz. 59 min, 48 sek., czwar- 
tą 5-ty pułk piechoty leg., 5-tą zeszłorocz- 
ny zwycięzca 30 p. Strzelców kaniow- 
skich. 

Wśród drużyn niewojskawych pierw- 
sze miejsce zdobyła drużyna warsząw- 
skiej policji państw. w czasie 2 godziny 
7 minut 55 sek., drugie Strzelcy Powązki, 
2 godz. 15 min. 44 sek., trzecie Strzelcy 


R 


Warszawa, 19. marca. (Tel. G. P). 
Des odbyło się posiedzenie Rady mini 
strów, na kiórem uchwalono m i. pro- 
jekty rozporządzeń Prezyd. Rapita: 

O posiępowaniiu karno-adminisjra. 
zyjnem, rozporządzenia uzup'lniające 
jo postanowiemia rozponządzenia @ Za- 
Lezpisczeniu podaży przełmicłów pr 
wszechnego nżytku, o przerachowaniu 
piłansów przedseb'orey  pubEoznych 


UA RET E 


i prywatnych, o rejestrowym zastąwie 


DEKORACJA FUNKCJ, FOLICJI, 

Warszawa, 19. marca. (Tel. G. Pà 
Dziś na pl. Saskim odbyła się deko- 
racja  funkcjonarjuszy policyjnych 
„Krzyżami za dzielność". — Dekoracji 
ltaj dokonał komendant główny P. P. 
pułk. Jagrym-Maleszowski. Udekoro- 
wano 14 funkcjonarjuszy policyjnych. 
Do „Krzyża za dzielność“ przywiąza- 
„ppłk Jh 


Nr a 
ZAPOWIEDŹ DYMISJI GABINETU 
S. R. S. 

Belgrad, 19. marca. (Tel. G. Pò 


„Prawda“ donosi, że po ukończeniu 
dyskusji budżetowej ohecny gabinet 
gada się do dymisji, poczem zostani: 
pawolańy gabinet koncentracyjny, któ 
rega głównem zadaniem będzie siina- 
lizewanie pożyczki zagranicznej 1 ra- 
lyfikacja układu włosko-jugosłowiań - 
skiego. Polem nastapi rozwiązania 
Szupczyny. Nowa Izba zajmie się w 
pierwszej linji rewizją konstytucji. 
—— 


Piotrków, czwarte Strzelcy Grodno, piąte 
| Strzelcy Wilno. 

Wśród hufców szkolnych zwyciężyło 
seminarjum naucz. w Ursynowie. Nadto 
po raz pierwszy startowali Sokoli w licz- 
ble 4 drnżyn, z których najlepsza zdo- 
była 57 miejsce. Ogółem marsz ukońszyło 
109 zespołów. W zawodach wzięło udział 
10 zespołów żeńskich, wśród których zwy 
ciężyły Strzelczynie wołyńskie w czasie 2 
godz. 30 min. 43 sek., zajmując 45-te miej 
sce i bijąc okało 60 zespołów męskich, 


DELEGACJA ZWIĄZKU STRZELE- 
CKIEGO. 

Warszawa, 19. marca. (Tel. G. Pò. 
Dziś delegacja Związku Strzeleckiego, 
w składzie prezesa dra Dłuskiego, ko 
mendania Kieszkowskiego i sekr. gen 
Dreszerą złożyła w Belwederze Panu 
Marszałkowi Pilsudskiemu życzenia w 
imieniu 300.000 armji strze!eckiej, Jed- 
mocześnie komendant obwody łowie 
kiego wraz z najniłodszym strzelcem 
tego obwodu wręczył Pany Marszałko- 
wi jnalarunek w. postaci dwa artystycz. 


| mych szkatniek z iniowymi łowiokizuć j 


| stratami Ma córoczdk Pana Marszałka 


ada ministrów. 


| rolwezym, o slamowisku prawne 
wschodniego kościiła stanoohrzędowe 
go, nieposiadającego hierarchii ducho 
wmej w Polsce, o Izhach rolniczych, © 
wygandzin: i zakresie działania władz 

| w dzteczinie marynarki handlowej 
Lotów, wreszcie o  komerdalizaci 
poczt i lelegrniów, Pozatem Rada zała- 
'wiła szereg spraw porzouninych proie- 
zozów wyższych uczetni. 


ZWIEDZANIE ZAGRANICZNYCH 
TAZENnYnt SPAIN 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

W ATRZA W ty Miaica. (PS). 4 
mienia państwowego urzędu wych. fi- 
zycznego wyjochaja zagranicę specjal- 
na delegacja dia przestudjowania no- 
woczesnych urządzeń zagranicznych 
w dziedzinie wychowania fizycznego 
i sportu wogóle.  Delegację twonzą: 
pułk. dr. Przyski, prof. Norbert, isk, 
Mudryk ze Lwowa, dr. Lewicka z Dru- 
ukienik i prof. Walery Sikorski. Dele- 
gacja zwiedzi Pragą czaską, Berlin, 
| Zopenkagz, Sztokholm, gdzie urządze. 

nia spontawe stają na bardzo wysokim 
poziomie. Wyniki przeprowadzonych 
obeserwacyj kędą uzgodnione w Insty- 
tucie centralnego wychowania fiz. w 
Bielanach pod Warszawą. 


KA T 


| POŽAR W ZAKŁADZIE DŁA DZIECI. 


Londyn 19. marca. (Tel G. ża W za- 
kładzia dlą dzieci w Salforda w czastę po- 
żaru zgingłe 5-o wychowanków szkoły 
w wieku 3—5 lat. 


a a 7a 4 
Zjazd G3.-D. z Wsiho- 
dnie; Małopolski. 

Lwów, 20. marca. 
W niedzielę, 18. bm. odbył się we 
Lwowie bardzo liczny zjazd rady dzie! 
nicowej Ch. D. na 3 województwa 
Wsch. Małopolski. Zjazd uchwalił wy 
razić największe uznanie proś, ks. zy 
delskiemu, posłowi Bryle i senatorom 


Thullieme i Makaręwiczowi za ich 
pracę i wysiłki około zjednoczenia 


społeczeństwa polskiego na naszych 
ziemiach i zą kierunek ich polityki. 
Następnie zjazd wyraził żal z powodu 
rozbicia solidarności przez nar. de- 
mokrację i Piasta. W sprawid dalsze; 
działalności Ch. D. uchwalił zjazd 
zwróci ćsię do klubu Ch. D. z wyraże- 
niem życzemia, aby klub poparł Rzad 
w jego poczynaniach dla dobru Pań- 
siwa i Kościoła. 
—0— 

CÓRKA STINNESA OBIEŻYŚWIATKĄ. 

Pekiu 19. marca. (Tel. G. P.) Przybyła 
tu córka Hugona Stinesa Klaerenora Stin- 
nos, która na własnym samochodzie od- 
byłu olbrzymią padróż po przez Bałkany, 
Małą Azję, Syrję, Persję, Kaukaz, Sowje- 
ty, Syberję i Mongolję. Towarzyszy jej o- 
perator kinowy oraz 4 mechaników. Po- 
dróżniczka kontynuować mma dalej swą 
padróż przez Japoanję. 


OLBRZYMI POŻAR W BERLINIE. 

Berlin 19. marca, (Tel G. P.) Przez 
całą noc z 17. na 18. bm. płonął na dwor- 
cu berl. Lchrterbahnhof olbrzymi spich- 
lerz, będący własnością pewnej firmy 
hamburskiej. Dopiero 10-ciu oddziałom 
straży pożarnej udało się ogień złokali- 
zować. Spłonęło 8.0006 worków cukru, 
1590 tom owsa i jęczmienia, oraz 200 tna 


, mąki, Isinieje podejrzenie podpalenia. 


=Œ 


STRONNICTWO CHŁOPSKIE EOJKO- 
TUJE PARLAMENT RUMUŃSKI. 

Bukareszt, 19. marca. (Tel. G. Po 
Po audjencji u regencji, dep. Maniu e- 
świadczył: „Regencja poweżmie decy- 
zig w chwili, którą będzie uważała za 
odpowiednią. Regoncja uważa, iż stoi 
ponad walkami partyjnemi. W odno- 
wiedniej chwili regeneja zaapeluje do 
wszystkich o współudziął,* 

Wobec tego nar. partja chłopska po 
stanowiła prowadzić w dalszym ciągu 
kampanje przeciw rządowi drogą chwi 
lowngo powstrzymania się wszystkich 
dspułowamych i senzterów stronnictwa 
od midziału w obradach parlamentr. 
Pozatem zwołano nowe zebranie ną 22 
kwietnia do Alba -Fnlia, 

—— 

P T Pe $ ga taty 
Wielki pażar piwniczny. 

Lwów, 20. marca. 

(—) Wczoraj wicezór o godz. 7.30 
wybuchł pożar w piwnicach realności 
przy ul. Brajerpewskiej 3 pod lokalem. 
zajętym przez filię npocziową. Rei 
alność ta jest własnością p, Barucha, 
Kischa, właściciela składu mebi tapi- 
carskich. Ogień rozszerzał się z wielką 
czykkością lak, iż w chwili zjawienia 
się straży pażarnej płomienie: czarme 
kłęby dymu buchały z ckienek piwni- 
zmych zarówno od strony ul. Brajerow- 
skiej, jak i od ul. Moniuszki, oraz na 
podwórzu. Akcję gaszenia, którą trw- 
ła około godziny, utrudniały magromi- 
dzone w piwnicy matarjaty tagicarskie, 
oraz sziaugi | ramy meninwe, których 
zmasyna część vig ssalita, 


í 


Nr. 8448 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 21. marca 1928. 


Lołomyjscy dae60 I Vanzelli Ułaskawieni 


no zatwierdzeniu wyroku Śmierci. 


PIĘKNY AKC LASKI PANA PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ. — „GAZETA PORANNA" ODRAZU ZAJĘŁA 
W TEJ SPRAWIE WŁAŚCIWE STANOWISKO. 


Kołomyja, 18. marca. 
W lecie r. 1927 cała prasa świało- 


wa w niezliczonych artykułach zaj- | 


| 


mowała się skazanymi przez sąd ame | 
rykański na. śmierć Włochami, Sacco | i 
i pierwszy od czasów powstania nierod- 


i Vanzetti. Organizacje robotnicze, or- 
ganizacje społeczne, wybitni uczeni, 
Liga obrony praw człowieka, a nawet 
1 liczne państwa podnosiły żądanie, 
by wyroku śmierci nia wykonać, ale 
nadaremnie, Sacco i Vanzetti zginęli 
na krześle elektrycznem. 

W tym samym czasie sąd przysięg - 
łych w Kołomyji skazał Iwana Kniaż- 
dworaka i Fedora Ślusarczuka, posą- 
dzonych o zamordowanie posternnko- 
wegu Armaty w Pistyniu 

na karę śmierci 

przez powieszenie, a Pan Prezydenł 
Rzpitej zarządz. z 15 lipca 1927 wyrok 
śmierci zatwierdził. Wszelkie dalsze 
kroki obrońców oskarżonych, by dopu- 
ścić do wznowienia procesu spełzły 
na niczem, albowiem w styczniu 1928 
Sądy odmówiły wnioskom na wzno- 
wienie procesn. 

Toto w Nr. 8386 z 19 stycznia 1928 
„Gazeta Poranna“ w obszernym arty- 
kule zatytułowanym „Czyżby nowi 
Sacco i Vanzetti“ przedstawiła cał; 
sprawę na podstawie aktów sądowych 
stwierdzających, że Kniaźdworak był 
tylko świadkiem  zastrzelenia post. 
Armaty, oraz że Ślusarcznk zdolal 
wykazaó swe alibi, jednakowoż przy- 
sięgli mimo zeznań świadków obrony 


uznali obu oskarżonych winnymi 
zbrodni morderstwa. 
I „Gazeła Poranna" pierwsza, a 


w ślad za nią inne gazety zabrały głos 
w tej 
straszliwej tragedji 

dwóch ludzi, pisząc dosłownie: „Wy- 
konamie kary śmierci może być łą o- 
myłką sprawiedliwości, która nie da 
się więcej naprawić. Ufamy, że kiedy 
jaż wszelkie dalsze kroki zawodzą, 
przyczynimy się do tego, że wyroki 
śmierci nie zostaną wykonane w ni- 
niejszym wypadku, w którym wszyst- 
ko przemawia za tem, że zaszła omyl- 
ka sprawiedliwości." 

Równocześnie z pojawieniem się 
głosów prasy, wpłynęła do Sądu okręg. 
w Kołomyji prośba obrońcy Kniaż- 
dworaka dr. M. Aszkenazego, adwo- 
kata w Kołomyji przesłana Sądowi z 
kancelarji Pana Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej do załatwienia w myśl prze- 
pisów ustawowych, a dotycząca 

ułaskawienia Kniażdworaka. 
Do prośby powyższej przyłączył się 
imieniem Ślnsarcznka obrońca tegoż 
ndw. Czerniawski, Sądy wydały przy- 
chylną opinię. 

17. bm. nadeszła do Sądu okr. w 
Kołomyji wiadomość, że Pan Prezy- 
dent Rzeczypospolitej skorzystał z pra 
wa łaski, decyzję swą z 15. lipca 1927 


BPONISŁAWA 6 ["0NOWA 


powróciła z zagranicy i wykonuje 
su nia pł szcze i kostirmy według 
ostatnich model paryskich, 


el. 50-19 ul. Ksnopniskiej 4. 


(Od naszego korespondenta). 

zmienił na korzyść obu zasądzonych 

i Kniażdworaka oraz Ślusarczauka 
ułaskawił. 

Ten nadzwyczajny akł łaski Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej po raz 
ległego Państwa Polskiego, jest dal- 
szym dowodera 

znaczenia prasy polskiej. 
„Gazeta Poranna“ wekazała na moż: 
liwość omvłki sadowej, a już zarzadzo 


WŁADCZYNI ATLANTYDY 


zemi. Pze mujące sceny „atastroly 
Dz ś i coiz enn e 


— 


okrę'owój 


| 
| 
| 
| 


ne została badamie aktów i całej spra- 
wy, a kiedy okazało się, że zasądzenie 
na karę śmierci nastąpiło bez wystar- 
czających dowodów winy -— mimo za 
twierdzenia wyroku śmierci nastąpi- 
ło obecnie młaskawienie. : 

Obecnie wobec ułaskawienia Kniaż: 
dworaka i Ślusarczuka wyjaśnienieni 
sprawy. zabicia śp. posterunkowego 
Armaty zajmie się Sąd okr. w Kolo- 
myji. 


Monumenta ne arcydzieło fllm .we W ro- 
lach głównych Liana Hald i An re 
Roanne. — Niewidziane dot.chtzas oryg zdjęcia wybuchu wulkanu i trzęsienta 


Kino Chimera. 


Misz, obrażająsy moralność publiczną. 


B. TAPICER TEATRU KRÓLEWSKIEGO W BUDAPESZCIE, OD- 
POWIE SĄDOWNIE ZA SWOJĄ DWUZNACZNĄ REKLAMĘ KA- 
NAP I OTOMANEK. 


(Öd naszego koresmondenta). 


Przemyśl, w marcu. 
Przemyska firma  tapicerska 
„Gottlieb i Gefall ma m. i. praco- 
wnię filjałną we Lwowie, którą 
reklamuje zapomocą specjalnie u- 
kładanych afiszów,  zachwalając 
swoje wyroby i dogodne warunki 
spłat, przyczem Gottlieb oglasza 
się jako b. tapicer - dekorator tca- 

tru królewskiego w Budapeszcie. 
W jednym z takich afiszów 
wspomnianej firmy dopatrzył się 
wydział prasowy lwowskiej dy- 
rekcji policji obrazy moralności 
publicznej, gdyż układ drukarski 
lak zestawił tekst reklamy, że 


kanapy i otomuny zachwałane by- 
ły jako mebelki buduarowo - sy- 
piałniane. 

Niemoralne te afisze zostały też 
na polecenie policji zdarte z mu- 
rów, Zarządzono dochodzenie 
przeciw domniemanemu autorowi 
Gottliebowi oraz przeciw drakarzo- 
wi. 

Oryginalną ią sprawą prasową 
zajął się sąd, przed którym Gottlieb 
będzie zapewne musiał udowodnić, 
że afisze oraz otomany z jego pra- 
cowni nie obrażają moralności pu- 
blicznej. 


Podróż nakoia Swala w Go dnach 


rozpoczyna 15 latni wybraniec konkursu. 


KU UCZCZENIU PAMIĘCI VERNEGO WZNOWIONO IMPREZĘ PHILEBASA 
FOGGA. 


Kopenhaga, w marcu. 

(e). Kto z nas nie czytał świetnej 
powieści naszego znakomitego rodaka. 
której bohater Phileas Fogg okejżdża 
świał w ciągu dni 80? 

Gdyby ten podróżnik żył w czasach 
dzisiejszych, odbyłby swą marsżrutę 
w znacznie krótszym tenminie. Na tem 
się opierając, towarzystwo zawiązane 
ku mczczeniu Juljusza Verne w Ko- 
penhadze, postawiło swemu wybrań- 
<owii 

termin 45 dni, 

Towarzystwo to uchwaliło wcielić 
w życie i niejako zobrazować ową gło- 
śną powieść sławnego fantasty, mająca 
za treść rekordowy na owe czasy po- 
spiech. . 

W tym celu rozpisano konkurs i 
wybór jego sędziów padł na 

15-letniego chłopca, 
niejakiego Palle Huld. 

Wybraniec konkursu, władajacy je- 


zykiem angielskim i francuskim w sło | 


wie i piśmie, zobowiązał się prowadzić 
dziennik i przesylać swoje wrażenia 
z podróży do pism duńskich, 

Nie jest on krępowany w środkach 
lokomocji, może się poslugiwać zaró- 
wno antem, jak aeroplanem, jedyny 
warunek, to £5-dniowy termin, po u- 
pływie którego winien się zameldować 


| 


| 


| 
| 


w Kopenhadze. 

Palle Huld przybył już do Amglii i 
był podejmowany w Liwenpoolu bam- 
kietem. Stamtąd przez Londyn udaje 
się do Glasgow, a w Greenog wsiądzie 
na parowiec „Montcalm“, który ge za- 
wiezie do Kanady. 

Z Kanady przez Japónie, Chiny, 
Moskwę, Berlin powrócić ma do Ko- 
penhagi, gdzie go oczekiwać będzie 
iryumfalne przyjęcie, 

W ten sposób nieboszczyk Phileas 
Fogg zyskuje 

ulepszonego następcę, 
a wsżyglko to czyni się ku uożczeniu 
pamięci wielkiego pisarza  Juljusza 


Verne. 
ZOO OOOO ZZO 


Frra J. LAUFER 


LWÓW, HALISKA 8 


po!eca 
Trench coaty, Hubertu- 
sy, płaszcze gzbard. w 
najnowszych fasonach, 
ubrania varyn r cwe, 
sportowe oraz kaniek» 
cie chłopięcą i dziecinną 
po cenach przystąpnych 


i 
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Baczność, obserwują nz. 


Mężczyżni mają dar obserwacji i śle-, 
dzą, każdy ruch kobiety. Wobec mody, 
dzisiujsżej kobiela nie jest dla nich istot- 
mie piękną o He mie posiada skóry glad- 
kiej a bialej bez puszku i włoska niepo- 
trzebnego na twarzy, ma karku, na nogach, 
pod przejrzystą pończoszką, Dokąd kobia-, 
ta posługiwała się dla usunięcia tych who- 
sków brzytwą, która skórę drażni, wy- 
woluje pryszcze i wągry, i wpływa ma sil- 
niejszy porost nowych i twardych wio- 
sków, lub uciekała się do niemile pach- 
tących kosmetyków. Wynalazek taki ja- 
kim jest TAKY, który jest pachńącym 
kremem i używa się wprost wyciskając 
go £ tuby, pozwala każdej eleganckiej ko- 
biecie usunąć w ciągu 5 minut wszelki 
puszek i włoski gdziekolwickby się one 
znajdowały. TAKY niszezy włos aż do ko- 
rzenia i z cztsem usuwa go raz na Zaw- 
sze Kłókolwiek od dziś spróbuje TAKY, 
m zechce używać żadnych innych środ. 
10W. 

TAKY jest do nabycia we wszystkich 
kosmetyczitych sklepach po cenie 6 zł. za 
tubę. 

Generalne przedsiawicielstwo A. Bom- 
slein & Co. GDAŃSK, Bóttchergasse 
23/27. Tel. Gdańsk; 266.14, Pocztowe Kon 
to Gzekowe; P. K. O. Poznań, 20. 7170. 

Tylko przy tubach z maddrukiem fir: 
my A. BORNSTEIN & Co dołączońy jest 
sposób użycia w języku polskim i tylko 
za te duby gwarantujemy. 3331 
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Na marginesie. 


Poen i p 0 ARE 
O nunun MŁULZIEŻY AKADE- 
MICKIEJ. 
Lwów, 20. marca. 
Otrzymujemy z kół korporanckieh 
następujące uwagi: 

Onegdaj doniosła prasa o skanda 
licznem zajściu wywołanem w jednym 
z lokali publicznych przez kilku rzeko 
mo korporantów lwowskich. Wypadek! 
la nie pierwszy. Jest faktem, że po 
zlikwidowaniu przez policję szajki za- 
wodowych awanturników i po okresie 
względnego spokoju rozpoczęła się fa- 
za mowych incydentów, których spraw 
cami mają być akademicy, używający 
nawet odznak korporacyjnych. Wszę-. 
dzie w Europie mogą być dancingi i 
variete lokalami kulturalnej rozrywki, 
tylko z niewiadomych przyczyń u nas 
dzieje się inaczej. 

Mamy tu do czynienia bądż z nic- 


boczytalnymi wybrykami, bądź. ze 
swoiście pojętą „fantazją“ . młodzier- 
czą. W obu wypadkach oliarą pada 


honor akademika, który zwolna staje 
się postacią najniepopularniejszą, hu 
dzącą postrach i mieufność. 

Należy przedowszystkiem w imic- 
niu prawdy stwierdzić, że w ten spu- 
sób ogromna krzywda dzieje się ogú- 
łowi młodzieży akademickiej i korpo- 
racjom, których praca zmierzą wła- 
śnie do wyrobienia cnót obywatel- 
skich, rvećrskości i pogłębienia war- 
tości życia lowanrzyskiego. Z naduży- 
ciami trzeba walczyć. | Oczyszczające 
organizacje akademickie z jednostek 
nieodpowiedzialnych i demaskując sa- 
możwańcze podszywanie się pod na- 
aze znaki, musimy wszyśtkiomi siłami 
dążyć do tego, aby czapka, akademika- 
korporania stala się widomym svmbn- 
lem dobrych obyczajów, Aby budzila 
zamiast dzisiejszej niechęci =- życzli- 
wość i szacunek, 
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waga ZA Mast JOSE: 


Nieznany udzielny władyka polskiw Kii. 


HRABIA JAN ŚCIBOR MARCHOCKI, DUX I REDUX ODGRANICZYŁ SWEPAŃSTWO OD ROSJI I AUSTRIJI. 
BEZAPELACEJNA CHŁOPSKA RADA STANU. — MINKOWICKI SPECJALNY OBRZĄDEK, KODEKS I MONETA. — 


Lwów, 20. marca. 
(e) Pesmo sowjedkie „Odesskija Iz- 
wiestja'* przyniosło wiadomość, iż w. 


jednej z iastytucyj sawieckich w Ode- 
sie zmaleziano cenne archiwum histo- 
ryczne hrabiów  Ścihor-Marchock.ch, 
Niektóre akua tego archiwum sięgają 
14-go stulecia i zawierają liczne dyplo- 
my królów posskich, oraz dokumenty, 
dotyczące dziejów Rzeczypaspalitej 
przedrozbiorowej, 

Historycy polscy z pewmością zain- 
teresują się temi zbiorami, ponieważ 
ród Ściborów z Marchow.c należał do 
rodów znacznych. Mikołaj Ścibor Mar- 
chocki, mąż rycenski za czasów Zyg- 
munia Il, służył jako rotriisunz w wy- 
prawie Samozwańca do Rosji (roku 
1607). Dobrze byt znamy carowi Łże- 
dymilirowi i Marynie Mniszehównie, ca 
rycy moskiewskiej, z krwi polskiej. 
Spisywał podczas tej wyprawy dzien- 
mik, który z rękopisu wydany został w 
Poznaniu dopiero w r. 1841 p. t. „Hi- 
a” wiómy moskiewskie“ 

Ale prawdziwie, choć na (krótko i do- 
syć wesoło zasłynął w Polsce i w kra- 
jach ościennych dopiero 

Ignacy Marchocki, 


żyjący w dwieście łat bez mała po Mi- 


„w powiecie uszyckim: 


t 


kołaju. 

Za. Kzplitej miał być chorążym tzę- 
bowelskim; człowiek to był majiąiny. 
uczony i prawy. Po r. 1794 mieszkał 
na Podoiw, w 
dziedzicznej wsi Minkówcach, grani 
czącej ż Galkją. 
|, Czasy były äta Polski ciężkie, ` 
carsiwa ścienne ruszyły ją i mi- 
szczyły. Wówczas Marchocki powytsta- 
wiał 

słupy graniczne 

pomiędzy swojemi posiadłościami a 
Rosją i Austeją i zaczął na swoich zie 
miach panować, pisząc się: Hrabia Jan 
Ścibor Marchockt, herbu Ostoja dux 
i reduz na Minkowicach,  Belmoncje, 
Otrolkowie. i ogrodach Przytutijskich 
pan, przyczem nigdy nie zapomniał 
kłaść roku swojego panowania, 

Oczyłtany w Janie Jakóbie Rousseau, 


nożem analizy do najtajniejszego osrod | 


FEJLETON „GAZ. POR.“ z 21, TII. 1928. 
HENRYK BALK. 


Henryk Ibsen. 


Patrze na portret Ibsena. Z ostrego 
mamiętnego zderzenia plaszczyzn biu 
łych, pópielatych i czarhych wyłania 
się wypukłe i rzeźbiansko  niczwykie 
wyrasta. twarz wspaniałego i. dostoj- 
lego starca, Uderza niespodzianie po- 
dobieństwo do Schopehhauera. To sa- 
ma, potężnie sklepione czoła — siedli- 
sko czujnej i iasnowidzącej myśli. Tem 
sam zbieg mięśni u nasady nosa — 
oznaka silrńej i nieugiętej woli Ale 
OCZY, pokrewne barwą i ksztaltem, pa- 
trzą zupełnie ńnaczej — u Schopen- 
liauera zgryźliwy złośliwością, u Ibse- 
na — surową powagą. Imne są również 
usta; filozofowi zacisnęty się linią 
wąską t oira jak brzytwa; wargi poe- 
ty modelują się migkko, -aknggło, do- 
brotuwie, choć stanowczo, 

W konfraście oczu i ust Ibsena tkwi 
symbolicznie zasadnicza istota jege 
twórczości. Ten genjusz etyczny z nie- 
ubłaganą szczerością, z  wiekujście 
młodzieńczym aniinuszem, z detnoni- 
czmą przenikliwością, z niemal brytal- 
nym rozmachem obnażał fałsze życia 
mdnesitkowego i zbiorowego, docierał 


iho- 


OSKARŻONY O BAŁWOCHWALSIWO. 


dzieci swoje wychowywał w ogrodach 
Przytnliji bez nauki w stanie natury. 

W majętnościach swych odbywał 
sejmy, na których zasiadał, najstarsi 
kmiecie. Panował niejako konstyttucyj- 
nie, a miał przy swym boku radę sta- 
nn, złożoną z zędziwych chiopów. Ra- 
da ta najważniejsze Sprawy sądziła 
bez apelach. Na sejmach i w radzie 
występował w purpurowej 

todze rzymskiej, 


zasiadał na krześle szkarłatnem i so- ; 


lik miał przed sobą. pokryty szkarła- 


tem. Kodeks nuał charakter patrjarchal | 
„ny. Państwo Minkowickie miało i wla 


sna monete par'erowa. Marchocki uto- 


"KOPERNin. 


| 


Qz:ś. 


żył nawal wiłasne wyznanie minkowi- 
ckie, ziepione z obrzędów pogańskich 
i chrześcijańskich. Obchodzono święta 
tylko rolne. 

Duchowieństwo oskarżyło go o 
krzewienie bałwochwalstwa, 
Został aresztowany i uwięziony w Ka- 
mieńcu. Ż wiezienia udało mu się 
zbiec. Aleksander I., dowiedziawszy się 
o wszystkiem, wrócił  Marchockiemu 
wolność, uważając go za zabawnego 
dziwaka, który nikomu me robi mie 
ziego, z 


Rodewve: archiwum tego Oryjginała, 


| odzyskanie z Bolszewii, będzie dla hi- 


atorvków nielada atraka. 


MmARYŻSIENKKA, 


_Nadzwy”zajn uroczystą pram'a a s czy owego tworu ducha ludzkiego r. t. 
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Kąpiel z przygodami. 


TRAGInumMICZNA AWANTURA ADWOKATA raRiòniEGO, 


— NIE TRZEBA 


Ę A TRACI ZIMŇEJ KRWI NA WET W UÓRĄCEJ KĄPIELI. 


Paryż, w marcu. 
(Gp) Niezwykła przygoda jednego ze 
znanych adwokatów paryskich. wzbudza 


avrasołość szerokich kół publiczności, jak- | 


kolwiek sam bohałer jej nie podziela by- 
najmniej tego nastroju., 

Wypadek ten z początku bardzo Dwy- 
kly, miał przebieg nader niezwyczajny. 
Olo p, Tourelle, tak się nazywa ów adwo- 
kat, pad nieobecność służby w domu, za- 
pragnął się /kąpać. Zrobił sobie więc ką 
piel sam i zanurzył się z rozkoszą w cie- 
plej przejrzystej tomi. Rzecz jak dotych- 
czas nie wzbudzująca Rajmniejszego za- 
interesowania. 

„Me oto -zaledwie sluga Temidw marra- 


ka chorobowego zwyrtoadniałych tkanek 
Krzyki pacjenta nie powstrzymnywały 
"zengicznej ręki chirurga, nie mogly 
1awuł jej wprawić w nerwowe iub sen- 
ymanmtalne drżenie. Ibsen jednak nie 


nie dia samej przyjemności cięcia 
Qragnie leczyć, Kieruje mim wielka 


płomienna miłość dla operowauago. 

Usta wispółczują i kochają. Oczy 
rzucają męski imiperasyw: tak trzeba! 

Ibsen wierzy w człowieka, Z pokorą 
i podziwem chyli się przed słonecznem 
bóstwom dobra i prawdy chciałby, aby 
mu świątymią była każda pierś ludzka 
Wienzyć, to za mało. Należy działąć 
Ibsen jest apostołem twórczego czynu 
wynikającogo- z jasnej świadomości 
własnych celów, dobytycdh z osobiste- 
go wnętrza i nie nasuniętych przez 
imieres, modę, próżność oczy krępującą 
opinię zbiorowości. A tymczasem czło- 
wiek tak częsło okłamuje drugich, a 
jeszczę częściej — siebie. Brak mu te- 
go. co z osoby robi — osebistość, 


Bądź czlowiekiem! — woła peeta 
północny. — A więc zdobądź  sabie 
‘woje przeznaczenie, swój kierunek 


życiowy i sluż mu niezłomnie, 

Bądź człowiekiem. W tem mieści 
się wszystko. l 

Tworzasé Ibsena co żmudne droga, 


| 
| 
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żył się w-milem obe zwłudnieniu, gdy 
wyrwało. go z łego , rozkosznego. stanu 
gwałłownu dzwonienie u drzwi wohodo- 
wych. Tourelle postanowił przeczekać a 
larm. niewcześnegc gościa ! nie ruszał się 
z kąpioli, Istotnie też po pewnej chwili 
dzwonienie ustało. _ 

„ Natomiast niebawem potem rozległo 
się znowu dzwemienia telefonu. 

Lecz i tym .. razem nad ciekawością 
zwyciężyła wvgoda i adwokat pozostał w 
wannie. Telefon po kiłtu sygnałach dał 
też za wygraną. 

Natomiast po krótkiej 
ktoś zaczął się gwałtownie 
drzwi wchodgwrch 


chwili znowu 
dobijać do 


ewangelji prawdziwego, 
miłującego i działającego «zlowieczeń- | 


wiokląca do- 


stwa. Niekiedy, zwłaszcza w począt- 
kach działalności pisarskiej, saukał 
realnego kezlałtu dia swego apostol- 
stwa w dramatach historycznych (Pa. 
ni Inger z Östraat“, „Święto w  Sol- 
haug“. „Wojownicy „na Helgelandzie '. 
Pretendenci do korony", „Cesarz i 
Galil lqczyk*), na ogół wołał aroną 
"swych zapasów etyczmych czynić rze 
oczywistość czlowieka dzisiejszego. Od 
„Komedji miłosci“ aż do „Gabriela 
Borkmiana'' snuje się szereg utworów 
A których każdy był okrzykiem bojo- 
wym ganjusza etycznego i wywolywał 
rezonans donośny w całej Europie. Nie 
sposób tutaj gnalizować dokładnie 
„Branda“ czy „Peer Gynta“, „Związek 
młodzieży” czy „Pom lakki“, „Upiory“ 
czy „Wroga ludu“, „Dziką kaczkę“ 


czy „Rosmershonn“, „Panią morza“ 
czv „Heddę Gabler“,  „Budowmiiczego 


Solnessa" czy „Małego Eyolfa“. Są one 
wszyśikie etapami dążenia ku idealo- 
wi, coraz jaśniej się krystalizującemu 
w duszy poety. Nie odrazu ideał ów 
zabłysnął w promiennej świetności, nie 
odrazu bezwzg!tędna | sprawiedliwość 
i niezłomna konsskwelicja Branda złą- 
czyły się harmonijnie z ciepłem i mi- 
łościa, drgalącemi w sercu Solvejigi. 


ii 6 aŚ 
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To już wyprowańziło adwokątae z zd. 
wnowzgi i jak człowiek gorąco kąpany, 
wybiegł do przedpożciu nie marzuciwszy 
nic na siebie, aby się pozbyć natręta. 

Otworzywszy drzwi, zobaczył w sieni 
jakieś indywidnum u pod ciemnej gwi.- 
zdy. Opryszek u, rzawszy golea, poanąt vi 
silnie i porwawszy in .ro, wiszące w pruou 
rokcju, zanim adwokał mógł się opami? 
teć zbiegł już sa schodów, naszuciwszy 
na siebie swą zdobycz. 

Pan Tonrelle za nim w to pędy. 
zwgżając ne swój strój adlamew y- 

Opryszex w apad na ulicę, adwokat za 

„, ugiekaląc 00 Ek, 

r Zd dezzczeć w niebu kod 
Ratunku, to warjat, chce mnie rawordo. 
wać! 

Przechodnie, widząc nagiego czlowieka 
na ulicy, dali się wziąć na kawał, rzucili 
się na mniumaneyo wariała i nie Zweża- 
jąc na jego krzyk i protesty, zanieśli go d: 
demu, z którego wybiegł. 

Tu portier poznał w golou mieszkają- 
cego w tym domu adwokata i cala spra- 
wa wyjaśmiła się. 

Tymczasem jednak spryjmy rzęzimie- 
szek przepadł wraz ze swym iupem bes 
śladu, zaś gorąco kąpeny adwokat w 2: 
mian za stracone futro doelał silnego ka- 
taru. 


nia 


Zbyt szytki ped zgubił 
latn ka. 


Lond mawu. 
Z Soewhmapłon  dongdzą: Odnac- 
zione zostały zwłoki, lotnisa Kinkaada 
w kadłhibie jego wodsopłatowea. W 
chwili ratalnego upadku w pozycji nio. 
mał pacnowej samelai pądził z szyb 


W 


kosci}, przeszło 450 Wm, na godzinę. 
Przypadkowi świadkowie katastrofy 


ełyszeM jeszcze obroty śmigła po zni- 
knięciu płatowca pod  powierzchną 
wody. Straszny obraz trwał cona- 
wyżej obolo sekundy, 

Znawcy podają jako mwzypuszczałry 
powód nieszczęścia przekroczenie gra- 
nicy szybkości, Którą mógł wytrzymać 
hydropian.--Łathik- musiał  pozatem u- 
lec porażeniu słonecznemu ,ż prze 
chwile nie -odróżmać limi horyzontu. - 


Obecne naimouliczSzy 
mu KAPELUSZ MĘSKI 


„SWOP/IKO" 


WSZĘDZIE DO NABYC AL! 


elew. kliniki wewn, we Wietnin 


Dr. Wiesner 


ord. w chorobach wewnętrznych 
od 3—5 ponat, DSR A 
Lwów, Àsnyka 8, Telefon ur. 55—09. 


B. 


Teraz kilka głów mie o Ibsenie-genju- 
szu etycznyjn i apostole prawdziwego 
człowieczeńsłwia, lecz o lbsenie-arty- 
ście. Wieki Norweg mie narzuca nigdy 
swych wierzeń w postaci moraliźują- 
cego rezonersiwa ' lub abstrakcyjnej 
tendency(nmości. Problemy w jego dra- 
matach wynikają z przeżyć bohaterów, 
a nie przeżycia z problemów. Warta 
tutaj przytloczyć apinję samego Ibsena, 
który w liście z 4. grudnia 1890 raku, 
skierowanym do hr, Maurycego Prozo. 
ra, wyznaje o „Heddzie Gabler“: „Cho 
dziło mi głównie o to, aby przedstawić 
ludzi, ludzkie nastroje i ludzkie losy 
na podstawie: pəwnych, istniejących 
stosunków społecznych", 

A więc chódziło 'przedewszysgtkiem o 
ludzi, a dopiero później o problemy. 
Postacie dramatów Ibsena nie są więc 
wyłącznie — jak to nieraz utrzymywa- 
no — Hustracjami moralnych tez poe- 
ty; posiadają wybitną autonomię t 
wlasne życie. Opieralą się zresztą prze- 
ważnie na niaterjaje realnym. Mode- 
lem Juljana. Branda Sołnessa czy 
Borkimana był sam Ibsen. Nora, Ellida 
Wangel, Hedda Gabler, to artystyczne 
ujecia osób konkretnych; podobnie 
Hjalmar Ekdal. Eljert Lóvborg i mni. 

W liście do Sophusa . Schandurplia 
z 6 stycznia 1882 r, zaznacza poeta, że 


ienia wybryki 


ukraińskich. 


3 | / 
PEWNE ELEMENTY PO SWO JEMU DEMONSTRUJĄ PRZECIW TEMU, CO WZNIOSŁE I GO- 
DNE HOŁDU. — UKRADKOWE U SUNIĘCIE PORTRETÓW PAŃST WOWYCH. — PODSTĘPNY NA- 
PAD UKR. AKADEMIKÓW NA UKRAIŃSKĄ MŁODZIEŻ SZKOLNĄ 


Lwów, 20 marca. 
(—) Wcezorajszego ranka wyda- 


rzyły się we Lwowie fakly, które 
do głębi wzburzyły społeczeństwo 


polskie. Przebieg nader przykrych 
incydentów, których bohaterami 
sa anonimowi na razie akademicy 
ukraińscy, brzmi tak drasiycznie, 
że wprost wierzyć się nie chce, hy 
obecnie w dobie, kiedy współżycie 
obu narodów pod auspicjami Rzą- 
du Marszałka Piłsudskiego zbliża 
się ku realizacji, takie brutalne de- 
monsiracje, przynoszące hańbę ich 
aranżerom, mugły się wydarzyć! 
Wypadki dnia wczorajszego, 
które wywołały niesmak i pogardę 
dła pewnych, nielicznych zresztą, 
fanatycznych wrogów państwowo- 
ści polskiej świadczą, że w szere- 


gach młodzieży ukraińskiej istnieją: 


jeszcze jednostki nawskróś przeję- 
te niepoczytalnym  szowinizmetn, 
który nie tylko, że może utrudnić 
doprowadzenie do „szczęśliwego 
współżycia obu narodowości, ale 
przez zuchwałe prowokacje może 
spowodować nieobliczalne w skut 

kach sytuacje. 

Podobnie jak wszystkie szkoły 
średnie polskie, tak i obydwa | u- 
kraińskie gimnazja we Lwowie 

z własnej inicjatywy 
postanowiły wziąć udział w ob- 
„chodzie Imienin Marszałka Piłsud- 
skiego. Gimnazja te wysiąpić mia- 
ły w ramach takich, jak gimnazja 
polskie, a więc przewidziany był 
udział w nabożeństwie w cerkwi 
św. Jura, następnie po powrocie 
do szkół miały się odbyć poranki, 
w czasie których pedagodzy mieli 
omówić znaczenie i działalność 
Marszałka dła Polski. 

Przedwczoraj wieczorem odpo- 
wiednie sale przeznaczone na po- 
ranki w gimnazjum głównem przy 
ul. Leona Sapiehy, oraz w filji w 
domu narodnym przystrojono zie- 
TEENIERCNIJ AGARZE a L E 
Meorubaiiie plizypssują -mu poglady, 
wyrażone w „Upiorach“, W dramacie 
tym niema ani jednego zdania, które 
możnaby położyć na karb samego au- 
tona... 

Przed oczyma wyobraźni poety stal 
zawsze Żywy człowiek. „Zanim na- 
piszę słowo — wyjaśniał M. G. Con- 
iadowi — muszę swym bohaterem cal- 
kowicie owładnąć, muszę widzieć każ- 
dy fałd jego duszy... Scena, obraz 
sceniczny, całość dramatyczna — to 
wszysko powstaje samorzutnie i nie 
sprawia mi kłopotu, skoro wawniła 
mi: się jednosyka w całem człowieczeń- 
„Swie. Również zewnętrznie muszę bo- 
halera mieć przed sobą z precyzyjną 
wyrazistością, muszę widzieć, jak sie- 
dzi t sioh, jak się zachowuje, muszę 
słyszeć dówięk jego glosu..." 

„ lbsen-apostoł jest równacześnie wiel 
kim artystą, obdarzonym ganja!ną m- 
tuicją psychologiczną, potężną wyo- 
braźnią, wybitnem poczuciem drama- 


tyczności i śŚwietnem misirzostwem 
stylu. 
A tym. którzy ultmzymają, że Ibsen 


się przeżył,  odpowiedzray krótko: 
Przeżyć się mogą niekiedy wyniki 
dążenia etycznego; wiekułstą wartość 
zachować musi idealne dążenie ku — 
Dobru i Prawdzie. 


p o AE 5 n a OZZIE 


lenig, umieszczając na głównej 
ścianie portrety Prezydenta Rzpltej 
oraz Marszalka Piłsudskiego. Gdy 
rano uczniowie zjawili się w kla- 
sach, okazało się, że w ciągu nocy 


tajemnicza ręka portrety te oraz 
zieleń usunęła, a portrety 

w wandalski sposób 
uszkodziła. 

Przed godziną 9. ukraińska mło- 
dzież szkolna w towarzyślwie 
swych nauczycieli wyruszyła w 
kierunku cerkwi św. Jura. Gdy 
dochodziła już do samej cerkwi, 


nagle z bocznej uliczki wyskoczyła 
grupka akademików 
ukraińskich w „mazepinkach” na 
głowie, uzbrojona w ciężkię laski 
i rzuciła się na przednią kolumnę 
uczniów gimnazjalnych, których 


pobila, zmuszając do rozejścia się. |. 


A7OLLO 


| 
| 
| 
| 


| 
| 


Powstala 
oibrzymia panika, 

w czasie której mnóstwo uczniów 
rozbiegło się. Na plac wkroczyła 
natychmiast policja, która opodal 
znajdowała się i dwu akademików 
zdołała ująć. Jednym z nich ma 
być syn dyrektora gimnazjum u- 
kraińskiego. 

Władze policyjne wdrożyły ener- 
giczne dochodzenia celem wyśle- 
dzenia sprawców  wandałskiego 
zniszczenia i usunięcia portretów z 
sal szkolnych, 
bandyckiego napadu na uczniów 
szkół ukraińskich, których brutal- 
nym terorem usunięto od udziału w 
nabożeństwie. Po tym incydencie 


reszta młodzieży udała się do cer- 
kwi, gdzie odbyło się nabożeństwo, 
już bez jakichkolwiek zajść. 


Dziś o go z 380 odbędz's ię prz dstawienie inaugura- 
cy ne dla P. T. Gości za,ros .unych 


Franc. szek z Assyżu ($.MilN MIZX0Ś(I) 


1 seans o godz. 5t». 


Z powodu konrert1 na'om'ast tylk» 
Zniżki Waźne. 


POLONJA REST.TUTA 
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Eyo zaopatrują sę w wódię na $ia. 


QOGRABIENIE POCIĄGÓW TOWA ROWYCH POD PRZEMYŚLEM. 
(0d naszega korespondenta.) 


Frzemyśl, 19. marea- 

W nocy z 16-—17. bin. ograbiony z0- 
stał pociąg towarowy mur. 507. pod Prze- 
myślem, Niewyśledzeni bandyci dawiali 
się do wuętrza jednego z wagonów z prže- 
syłkami zbiorowemi, z którego wykradli 
około 60 kg. ważącą skrzynię z wódką 
madaną w Łańcncie do Tarnopola. Reszty 
towarów w tym wagonie mie ruszyli. Po- 


| 
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| 
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dobny wypadek zdarzył się onegdaj. Do 
Przemyśla nadszedł wagon, kiórego wnę- 
trze było w nieładzie, gdyż opakowania 
przesyiek były zmiszczene 1 naruszone. 


Stwierdzono brak kilko przesyłek, m, in: | 


dużą skrzynię z śliwowica. W obu wy- 
madkach sprawcy zmikk z towarem bez 
śladu. Sledztwo w 


Komusiwezne mey NAWE! Z pogrzeb 


muszą rob.ć niesmaczie widowisko. 


KONDUKI POD ZNAKIEM CZERWONEJ PŁACHTY. 


KRWAWA U. 


TARCZKA Z POLICJĄ I ARESZTOWANIA. 


Iiwów, 20. marca. 

(—) Wczoraj popołudniu komuni- 
ści łwowscy urządzili demonstracyjny 
pogrzeb zmarłemu towarzyszowi, nie- 
jakiemn Briicknerowi. Około godziny 
5-+ej ul. Janowską ruszył kondukt po- 
grzebowy, liczący około 250 osób. Na 
czele dwaj młokosi nieśli (ransparemt, 
z napisem w trzech językach, a w 
środku konduktu niesiono trumnę owi- 
niętą w czerwoną płachię. Uczestnicy 


| 
| 
| 


przez całą drogę na cmentarz śpiewali 
międzynarodów kę. 

Z boku orszaku pogrzebowego po- 
stępowali posterunkowi policji i przed 
bramę cmentarza zastąpili orszakowi 
drogę celem odebrania transparentów 
komunistycznych. W rezultacie trans- 
parent odebrano i 10 awanturujących 
się komunistów aresztowano, poczem 
kondukt ruszył na «mentarz, gdzie w 
spokoju odbylo. się pochowanie zwiók. 


Uczniowie kursów maturycznych 
bandytami. 


DWUKROTNIE NAPADLI Z REWOLWERAMI NA JUDĘ SANDHORNA, 
POZATEM NA LICHTERA I CUDELKA, — ULICA PEŁTEWNA TERENEM 
DZIAŁANIA TRÓJKI „OBIĘCUJĄCYCH MŁODZIEŃCÓW". 


Lwów, 20. marca. 

(—) Przed kilku dniami późnym 
wieczorem na ul. Pełtewnej jacyś trzej 
młodzieńcy. nzbrojeni w rewolwery 
napadli na przechodzącego kupca Ju- 
dę Sandkorna, zamieszkałego przy tej 
ulicy i zrabowali mu większą kwotę 
poczem zbiegli. Wczoraj wieczorem 
Sandkorn -znowu wrącał do domu, jed 
nak tym ruzem nie wział ze seba pie- 


| 
| 
| 
| 
| 


niędzy, umyślnie zosławiwszy je w 
domu. U wylotu ul Pełiewnej ci sami 
rabusie napadli go po raz wtóry, a nie 
znalazłszy przy nim pieniędzy, pu- 
ścili go wolnó. Sandkorn natychmiast 
zawiadomił o zajściu policję, która za 
rządziła obławę i aresżłowała kilkn- 
nasłn osobników. 

Równocześnie zgłosili się w policji 
mieszkańcy ul. Pałtewnej Simtn Lich- 


jak również iście. 


| 


= 
Pi.IĘgNOWANIE ust DAB:EM. 
jest w rost d brodz'ejs wem; pro- 
«esy: gnilne. które stopniowo nisz- 
czą zęby, Zostiją wstrzymane 
ipo każdem przep ókaniu 
Odołem odczuwa się nieziów- 
naną świeżość w ut ch. 


ter i Szafran Ondelek, ktorym onegdaj 
na tej ulicy zrabowano 22 zł. Konfron 


'tacja z aresztowanymi dała sensacyj- 


ny wynik, gdyż wśród nich poszkodo- 
wani agnoskowałi trzech właściwych 
sprawców, a to Quida Zaborskiego, 


 uęznia pryw. kursów , maturycznych, 


zam. przy ul. Królowej Jadwigi 6. Mi- 
chała Raczkiewicza, również ucznia 
tych kursów, oraz Józefa Jaworskiego. 
Dalsze dochodzenia są w toku. 


Ta R n | || | | 
NADZGŁANE 


PODZIĘKOWANIE, 

Niepocieszona w smutku po śmierci 
Męża śp. Karola Falkiewicza, zmarłego 
dmia 14. marca b. r. w Jaworowie, skla- 
dam tą drogą z głębi serca płynące po- 
dziękowanie tym wszystkim, którzy w 
czasie choroby, śmierci i pogrzebu mego 
„Męża okazali pomoc i serce, a w szcze- 
gółności JWPańom: Dr. J. Orskiemu, fi- 
zykowi miejskiemu, Dr. Jalwowi, lekarzo- 
wi Kusy chorych ża. troskliwe i przyja- 
ciełskie pielęgnowanie chorego". JWPa- 
nm: Sz. Lachowiczowi. burmistrzowi 
miasta. Remanowi Śchmidtowi, sekreta- 
rzówi Rady pow. — przyjaciołom Zmar- 


„lego i E. Voglowi, inż. Magistratu za wot- 


liwo zajęcie się pogrzebera, Przewielebne- 
mu  Duclrowięństwu, JWPanu R adcy 
Malinowskiemu, staroście jaworowskiemu, 
Prześwietnej Wojskowości i Policji Pań- 
stwowej, Magistratowi, Wydziałom Ready 
powiatowej leraelichiej (minie Wyzma- 
niowej, Tow. Gimn. „Sokol“, Tow. Śpiew. 
„Lutua“, Korporecji Przemysłowców, Ka- 
sie chorych, Włościuńsiwu oraz wesysi- 
kim Przyjaciełorn, Znajomym i Obywate- 
lom miasta za udział w aksportacji zwłok 
do dworca w Jaworawie. JWPanom: L. 
Tuleji, dyr. gimn., SL Lachowiczowi, burt- 
nilstrzewi, oraz b. posl. Puce, delegatowi 
Włościaństwa za serdeczne przemówienia. 
pray trumaie. 

rzewielebn. is. wandmikowi Rokickie- 
mu, proboszczowi kosc. św. Anny, JWPa- 
han:  Grąziewiczowi, Wicewojewodzie 
lwowskiemu dr. Reimienderowi, staroście 
gredzkiemu, Maszkowskiemu, Naczełniko- 
wi Wydz. Wojew. Chsomickiemu, Delega- 
towi Okr. Urz. Ubezp. oraz wszystkim Ko- 
legorn, Krewnym i Znajontym Za wzięcie 
udziału w pogrzebie we Lwowie. 


2460 Blanka Falkiewiczowa. 
Uwaga! 
FIRMA 
SUKNO BIELSKIE 
znaidu’e się 


= Ea i 
tyko przy ul. Legionów (u. 
(obok Cnk erni). 

P T. Kupu'qsyn suna na ubrania, ra- 
glanv męs ie akoteż na pł szcze i ko- 
stjnmy damskie zw acam lak nautz je. 
mie] uwagę na powyższy :'d.es i osirzegamy 
przed 
łudzeco po lc bnemi 
nazwami 
_ Tel. 19-65. Sukno Bie!sk*e. 
Wyroby tylko Bie skie!!! 


Ceny fabrvczne, 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 21. marca 1928, 


POSEŁ CZY SENATOR BIERZE U NAS 1000 ZŁ. MIESIĘCZNIE, PODCZAS GRY W STAN ACH ZJ. 


POBIERA 6700 zł. 


Warszawa, w marcu. 

(e) Niejeden sądził, że posłowie 
do Sejmu robią świetne interesy z 
uwagi na wysokie pensje, jakie po- 
bierają. Z tego punkiu widzenia 
będzie rzeczą «ciekawą porównać, 
co też tym wyłbrańcom narodu pla- 
cą poszczególne państwa. 

Najlepiej opłacają członków 
parlamentu (kongresu) Slany Zj 
Każdy „kongresman“ pobiera 10 ty- 
sięcy dolarów rocznie (około 6.700 
złotych miesięcznie). Wynosi to 
przeszło sześć razy tyle, co pobiera- 
ja posłowie czy senalorzy w parla- 
mencie polskim. 

Anglja płaci członkom parla- 
mentu 400 funtów szierlingów rocz- 
nie czyli ekoło 1.500 złotych mie- 
sięcznie. Francja wypłaca posłom 
i senatorom po 45 tysięcy franków 
rocznie, a więc około 1.400 złotych 
miesięcznie, Niemcy płacą miesię- 
cznie 619 marek, czyli prawie tyle, 
co Francja, 

Stosunkowo bardzo dobrze płaci 
Czechosłowacja: gaża miesięczna 
wynosi tam 5 tysięcy koron, czyli 
przeszlo 1.200 złotych miesięcznie. 
Tyleż prawie wynosi uposażenie 
posła na Węgrzech, bo 800 pen- 
gów mies. 

Jugosławia opłaca dziennie, po 
300 dynarów (około 50 złotych). 
wynagrodzenie to otrzymują posło- 
wie tylko za czas obrad. Bułgarja 
również płaci tylko za czas obrad, 
lecz zaledwie po 25 zł. dziennie (400 
lewów). 

Bardzo skąpo płacą Włochy, 


NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochodzi od Re- 
dakcji, która też nie bierze za nią 
żadnej odpowiedzialności). 


Pracownik tutejszego Oddziału Banku 
Polskiego w myśl ordynacji lekarzy Kasy 
‘Chorych pp. Dr. Rubina i Dr. Michny o- 
trzymał legitymację do Zakładu Zande- 
rowsko - Ortopedycznego Kasy Chorych 
przy ul. Batorego 38 ma 10 kąpieli elek- 
trycznych i 10 naświetlań lampą kwar- 


twą. 
Tiość tych naświetlań zredukowaną 
zostala, bez jakiegokolwiek badamia, przez 
Dr. Obmińskiego z 10 na 6, przyczem wy- 
miómiomy pracownik mie był w możności 
wykorzystać nawet tychże z powodu gbu- 
rowatości i nieodpowiedmieg» zachowan:a 
się jednego z członków personalu i wielce 
nietaktownego postępowania kierownika 
tego Zakładu p. Dr. Jonasa, który nie tylko 
nie raczył wysłuchać zażalenia naszego 
pracownika, ale obrzucił go ordynarnemi 
slowami, usiłując równocześnie odebrać 
legitymację na maświetlania i wydając 
rozkaz niewpuszczania go do Zakładu. 
Fakt ten podaliśmy w dniu dzisiej- 
szym do wiadomości Dyrektora Kasy Cho- 
rych p. Dr. Szczyrka który obiecał sprawę 
tę gruntownie zbadać. 
Ponieważ zbyt często spotykamy się 
z podobnem traktowaniem, poczuwamy 
się do obowiązku podać do publicznej wia- 
domaści ten fakt, jakoteż w przyszłości 
zaznajamiać opinię publiczną o podobmych 
"wybrykach personalu Kasy Chorych, slo- 
jąc ma stanowisku, że imstytucja dobra 
społecznego, jaką jest Kasa Chorych, po- 
bierająca tak wygórowane wkladki od 
swoich członków, powinna spelmiać swój 
obowiązek i dać im możność radykalnera 
leczenia się przy edpowiednisna traktowa- 
niu przez lekarzy Kasy Chorych. 
Pokrewne mam Zrzeszenia pracowni- 
ków umysłowych, członków Kasy Cho- 
rych — prosimy podobne zajścia piętno- 
wać równicż publicznie. 2475 


SS 1 <A rej $ NE 


(Od naszego koresnondenta.) 
gdzie pensja roczna członka parla- 
meniu wynosi 15 tysięcy lirów, 
(mies. zaledwie 600 zł.). Parlament 
austrjacki wypłaca miesięcznie 612 
szylingów (około 850 zł). 

Państwa północne naogół płacą 
bardzo dobrze. Holandja np. płaci 
dziennie 20 guldenów, czyli przeszło 
70 zł. Norwegja 7 tysięcy koron, | 
li przeszło 1.800 zł. miesięcznie. 
Szwecja płaciła prawodawcom po 
32 korony dziennie (prawie 80 zł.), 


Warszawa, w marcu. 
Na konferencji zarządów związ- 
ków zawodowych pracowników 
bankowych, drogistów, farmaceu- 


rowych i przemysłowych, kobiet 
pracujących w handlu i biurowości, 
leśników, muzyków, majstrów fa- 
brycznych, pracowników przemysłu 
naftowego, pracowników ubezpie- 
czeń, pracowników sanitarnych 
Kas Chorych. zrzeszonych w war- 
szawskiej Radzie okręgowej związ- 
ków zawodowych í pracowników u- 
mysłowych, stwierdzono, iż płace 
w ciąg u ostalnich kilku lat straciły 
conajmniej 50 proc. swej pierwot- 
nej wartości, a od chwili reformy 
walutowej drożyzna wzrastała nie- 


Nowy Jork, w marcu. 


bankiera Harry'ego Schmidta. 


neapolis, zaprosił niedawno stary przy- 
jaciel Johu Maher na kolacię. 


Baəmkierąa tego, zamieszkałego w Min- 


Prace pracown:kó y umystowyeh W Palsce 


SPADŁY O 100 PROC. W PORÓWNANIU Z R. 1914. 


(Od naszego korespondenta.) 


tów, pracowników handlowych, biu | 


MILE ZAPROSZENIE. — WAŻNA PRZESZKODA, 
NIEZWYKŁA NIERUCHOMOŚĆ GOS PODARZA I GOŚGI — STRASZLIWE 
ODKRYCIE. — ZABÓJCZY LIKIER. 
(Do ryciny na Stronie 1-szeij. 


(H.) Pian amerykańskie rozpisują | 
zię oboenie o niesamowitej przygodzie 


Bł. p. 


Dr. IGNACY STENNA 


ADWOKAT 


d noseł ra był: Sejm Ustawodawczy czonsk b Naczelnego 

Komitetu Narodowe”o I b. K ła Polskieg: w p r arrencis 

wiedeńskim, członek wyd ł ła lasielskiej Rady powia:o- 
wej etc. ete, 


' Pogrzeb odbył się w Krakowis w 
marca 1928 r. 


W ANGLJI 1500 ZŁ. ITD. 


lecz tylko za czas, kiedy parlament 
jest czynny. Danja natomiast płaci 
rocznie od 4.840 do 6.092 koron 
(miesięcznie 1000—1300 złotych). 
|! Szwajcarja wypłaca po 30 franków 
dziennie (około 50 złotych). Bełgja 
rocznie po 12 tysięcy belgów, czyli 
około 1.400 złotych mies. 
W Polsce, jak wiadomo, pensja 
| poselska wynosi przeszło 1000 zło- 
tych miesięcznie. 
—— 


ustamnie, wskaźniki zaś drożyżnia- 
ne G. U. S. nie były uwzględniane. 

Wskaźnik kosztów utrzymania, 
w stosunku do ich wysokości w r. 
1914, przyjętych jako 100, wynosi 
obecnie 209.5, gdy tymczasem pla- 
ce uległy niewielkim zmianom. Da 
lej związki stwierdzają, iż płace 
te w Polsce spadły znacznie poni- 
żej kosztów egzystencji. 

Wobec tego postanowiono doma- 
gać się zasadniczej regułacji płac 
pracowników umysłowych przez 
uwzględnienie faktycznego wzro- 
stu kosziów utrzymania, z lem, że 
minimum egzystencji dla samot- 
nego pracownika umysłowego bę- 
dzie wynosiło 350 zl. miesięcznie. 


likier, 


CZYŻBY ŻART? —- 


|  — Przyjdź x pewnością! — rzek! 
Maber z uśmiechem. — Czeka cię miła 
niespodzianka, 

A kiedy bankier okazal wielkie za- 
interesowianie i nalegał o wyjaśnienie. 
| pochylił się Maher i szepnął mu tajem 

nicza do ucha. 


po długich a ciężkich cierpieniach zmarł w Krakowie 
dna i7 marca 1928 r. przeżywszy la 68. 


poniedzia:ek dnia 19-qo 
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jak kłada na podłogę. 
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— Dostalem flaszkę znakomitego 
likieru! 

Harry Schmidt przyjął zaproszenie. 
W ostatniej jednak chwili, gdy chciał 
opuścić mieszkanie, zadzwonił teleloc, 
a wspólnik. bankiera rozpoczął z nim 

ważną rozmowę, 
która zatrzymała go przeszło godzinę. 
Poiem dopiero wsiadł bankier do au u 
i pojechał do przyjaciela. 

Służący otworzył mu drzwi, odebral 
płaszcz i laskę. Gdy bankier wszedł du 
salenu, ujrzał gospodarza i tnzech in- 
nych panów. rówmież zaproszonych. 
siedzących wokoło stołu. Panowie 

miiczeli i hyli bardzo biadm, 
Na słołe leżały kanty i stała 
flaszka z zielonym likierem, 

Harry myślał, że chodzi tuiaj o Ja- 
kis żart. Zbliżył się tedy do Maheru. 
i poklepał go serdecznie po ramieniu: 

-— Go słychać, kochany przyjacielu ? 

Maher nie odpowiedział, lecz runat 
Trzej panowie 
zachowali 

pozycję nieruchomą. 
Harry pośpieszył przyjacielowi Z po- 
mocą. Stwierdził, że ciało jego jesi 
ca kowicie zimne, a puls nie uderza, 
Z przerażeniem skierował się ku trzem 
gościom, którzy zostali nieruchomi 
i nie mówili ani słowa, 

Teraz zrczumiał Harry Schmidt, że 

owi trzej 

nie żyją. 
Wybieg? do przedpokoju i zawołał stu- 
żącego. Zawiadomiono polieg. Lekarz 
policyjny stwierdził śmierć wszystitich 
czterech osób. Skon nastąpił wskutek 


wypicia 
zielonego likieru, 
stóry okazał się trucizną. 

Poticji udało się wyśledzić, z jakiego 
zródla otrzymał Jon Maher ten „dosko- 
nały likier Chartreuse". Uwztęziono 
dwie osoby, Harry Schmidt rozchoro- 
wał gię ciężko pod wpływem dozna- 


nych wsrnszeń. 
PZESE. 


„Śr Szk INK TAKO, OWO 
NADESŁANE. 


kifa do lwoża przyrędzie 

p sziepach łazi wszęd ie, 

l po p zo iadi lim cgó nym 

d wie się, że każda siera 

Herz? kołdry 0i Knauera 
przy pi rariurym Ar. 2. 


TANCERZE, PATRZCIE NA 
GRABOWSKIEGO! 
Smukły, zgrabny jak topola 
Tanów znany wodzirej, 
Od kwartalu w Bagaleli 
Wierci serca, że aż hej. 
Chłopak ma bajeczną szkołę. 
Obmyślony każdy ruch, 
Danser to jest niezrównany, 
Melpomeny lekki — duch. 
Bruno Frenkel. 


iwiat ŚNIEŻNY 


nalszlachetniejszy krem do 

twarzy i rąk, któremu mi- 

liony pań zawdzięczają 
swoją plękność. 


Wszędzie do nabycia. 


LUINJETA ODGISKY 


ODCISKI 


usuwa rnudykalnie bez bolu uporczp 
wa nagniotki i syrubłala naskówij, 
Sklad i wyrób; 


AptekaM. Eltingera 
kwów, gac GOŁUCH.WSK.CH 
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KRONIK. 


Marca 
Wtorek 
Joachima, Łufemji 


REDAKGJA BEZWARUNKOWO MANU. 
SERYPRÓW NIU ZWRACA, 


ipn 


TEATR WIELKI: 


Wtorek 20. bm. „Upiory“, gość. wy- 
stęp A. Mojissiego. 
Środa 21. bm. „Upiory“, gość, wy- 


stęp A. Moissiego. 
Czwartek 22. bm. „Upiory“, gość. wy- 
stęp A. Moissiego. 


TEATR NOWOŚCI. 


Wtorek 20, b. m. o 8 wiecz. „Tylka 


Tys 
Środa 21. b. m. o 8 wiecz. 
Ty m 


„Tylko 


Czwartek 22. bm. o 8 wiecz. „Dziew» 
czę z Puszly“. w 
Łoj 


Aleksander Moissi w Teatrze Wielkim. 
Wiadomość o występach we Lwowie, 
Światowej sławy aktora, Aleksandrą 
Moissi'ego, zelektryzowała najszersze sfe- 
ry miłosników teątru. Popyt ną bilety jest 
nadzwyczajny. Moissi występuje dzisiaj 
w swojej sławnej kreacji Oswalda w „U- 
piorach** Henryka Ibseną, którego setn} 
rocznicę urodzin obchodzi cały świat cy- 
wilizowany. Obok wielkiego mistrza wy- 
słąpi znakomita polska odtwórczyni roli 
p Alving, Wanda Siemaszkowa, która też 
prowadzi reżyserję dramatu Ibsenowskie- 
ko, oraz p. Mazarekówna (Reginą Eng- 
strand), Czaki (Engsirand, stolarz) i Wo- 
żnik (pastor). „Upiory“ wokęc niezwykłe- 
go popylu na bilety będą powtórzone ju- 
tro we środę i w czwartek. 

Teatr Nowości daję dziś í jutro ustę- 
pującą wkrółce z alisza arcywesoią ope- 
rałkę Waltera Kollo „Tylko Ty..." 

Na najbliższe przedstawienie dla mlo- 
dzieży szko!nej daje Teair Wielki w naj- 
bliższą sobotę 24. bm. przepiękną operę 
narodową Słanisława Moniuszki „Słrasz- 
ny Dwór“. Początek o gadz. 3-cej popol. 
Ceny miejsc najniższe. 


TEATA MAŁY. 

Wtorek 20. g. 7.30 wiecz. „Tą, która 
zwycięża”. Gość. występ. M. Ćwiklińskiej. 

Sroda 21. g. 7. 30 wiecz. „Ta, która 
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zwycięża”. Gość. występ. M. Ćwiklińskiej. | 


Czwartek 22. g. 7.30 wiecz. „Ta, która 
awycięża. Gość. występ M. Cwiklińskiej. 
a 


Z Teatru Małego. Szczery zachwyt 
prasy i publiczności wzbudziła Mieczy 
sławą Ćwiklińska swą niepospolitą krea- 
cją w amerykańskiej komedji „Ta, któ- 
ra zwycięża”, granej w zawrołuem tem- 
pie i z oszałarniającym humorem przez 
świetną artyslkę oraz zespół Teatru Ma- 
icgo z Dyrektorern Ludwikiem Czatnow- 
skim na czele. Dziś i jutro powtórzenie 
tej dowcipnej nowości, która wkrótce u- 
stąpł z atisza Teatru Małego, najnowszej 
komedji Perzyńskiego „Lekarz miłości“, 
będącej od kilku miesięcy na repertuarze 
Teatru Narodowego, a w której nieporó- 
wnana artystka Mieczysława Ćwiklińska 
odtworzy rolę główną. 


Fepertuar gośc. występów Lidji Palo- 
ckiej. — Dom Narodny. 


Wtorek: „Mirale Biros“, 

Sroda: „Mirale Efros“. 

Gzwartek: „Mirałe Efros“. 

Piątek: „Mimle Efros" 

Sobota popoł. „Mirale Efros“. 

Sobota wiecz. „Mirałe Efros', 

Niedziela wiecz. „Mirale Efros“. 

+ 

REPERTUAR TEATRU DLA DZIECI. 
Bajki dla dzieci na prowincji. 

W korek: Drohobycz — „Sakół”, 

Środa: Sambor — „Sokl“, 

Czwartak: Tamnopol — „Sokół. 


* 

REPEPTUAR KINOTSATRÓW: 
APOLLO: „Polonja Restituta“. 
AVENUE: „Szał mlodości“. 

BAJEA: „Chang-dżungle”, 

CASINO: „Ben Ali“. 

CHIMERA: „Włledczyni Atlantydy". 

KOPERNIK: „Niewolnica z  $Żen. 
ghaju“. i 

FATAMORGANA: „Ziemia obiecana”. 

LEW: „Za milon dolarów", 

WARYSIENEA: „Niewolnica z Szan- 
ghaju”. 
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Z aktualnej ka'ykatury politvozne', 


TRZEBA ZMYĆ Z CIEE 
TĘ FARBĘ TRRCACA LENIEN, 
GDYZ INALZES ZGINIESZ 
TE MATUSZIA „PCHŁY 
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„GAZETA PORANNA“ z dnia 21. marca 1328, 
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ENZRCGIGZNA KĄPIEL, 

Peniisze karykatnea, zamieszczona prze; jedno z pism amerykańukich, 
przefsławia Stalina, odęzysyczającigo gw eltownie Mosję z leninargkiego pokostu. 
Nawiazam mówiąc ten sposób ujęcia walki z opozycją sowiecką jast charaktery- 
utygzmy dla payładów amerykańskich a Europie. Tylko brakiem należytej orjun= 


tucji można s 
jaką -— zerwania z komuniemern 


p 


z Free 


MIEJSKIE KING w „Nownścjąck”: 
Wyprawa Rasraussena do bieguną pół- 
nocnego. — Dyzio na plaży. — Pies jako 
<wrotuiczy. 

PALACE: 
stauracyjnego”. 

PASAS: „Chang-dżnngie”. 

UGIZGHA: „Wędrowny cyrk“. 


„Tajemnica gabinetu re- 
5 


(Gp) Uczczenie dnia lsnieniu pro. Jó- 
zela Neumanna. W nieńdziedę jako w wi 
gilig Imienin prez. Józefa Naumanmą, sto- 
warzyszenia i orgamizacje okolo rozwa 
których (ak wydatnie zasłużył się czcigod 
ny Solenizant skladały Mu gremjalnie ży- 
czenia i gratulacje. W gościnnym domu 
bp. prez, Neumannów zaroiło sią od ży- 
cziiwych i przyjaciół, przedstawicieli in- 
stytucji spolecznych i obywatelstwa 
lwowskiego. |Imienian Sokoła IV. prze- 
mawiał r. Kotow im. ochołtn. Straży 
pożarnej pułk. Baczyński, im. Tow, Strze- 
leckiego wieepr. Sudhotf. Nadta” wycho- 
wankowle Bursy Deokerta urządzili swr- 
mu Omiekunowi muzyczną owecję. 

fuizmnczenie. Komendant wojewódzki 
P, P. we Lwowie, insp. Czesław Grabow- 
ski, został udekorowany dziś w Warsza- 
wię krzyżem Virtuti Miiitari za obsadze- 
nie pasa neutralnego na Litwie. 

Zgon pelomka gen. Dąbrowskiego O- 
negdaj zmarł Tadeusz Rawicz Dąbrow 
ski, prawnuk gen, Henryka Dąbrowskie- 
go. W roku 1905-6, jako młody chłopiec, 
brał już czynny udział w walce z zabor- 
cą, Następnie wyjechał do Paryża. gdzie 
ukończył z medałem studja muzyczne. W 
roku 1916-20 walczył za Ojczyznę i gtrzy 
mał Krzyż Walecznych, 

Zbiorewy wylład pniiiczny na Foli- 
łechrice. Dziś, 20. bm. o godz. 19 w gali 
I. wy parterze gmachu głównego Politech- 
niki lwawskiej, odbędzie się staraniom 
Koła Pań Politechniki lwawgkiej LV. zbia- 
nawy wyklad publiczny: 1) p. praf. dr. 
Tadeusz Malarski mówić będzie o przy- 
rząłzemiu roztworów koloidałnych meiali 
(z demonstrecjami), 3) p- Tadeusz Kry- 
stok wyświetli widoki z Tatr.  Dorhód 
przeznaczony na cele humanitarne, zwią- 
zane z Politechniką lwowską. 

Q qdogednienia przejazdu mledzieży 
szkolnej na święłą. Mip. komemikacji 
przedłużyło na zbliżający się okres Świął 
Wielkanocnych moc obowiązującą, wyda- 
nego w ub. r. rozporządzenia, kłórem 
przyznano młodzieży szkolnej prawa de 
przejazdu pociągami paspiesznymi na od- 
lemłość powyżej 300 km. na podstawie 


tłumaczyć przeństawianie „dcmowych” antagonizmów bolszewickich 


"W Puk ihi 


poświadezeń szkolnych: wydawanych na 
ferje świąteczne. 

(-—) Włamanła I kradzieże, Mina Stirn, 
zam, Kuszewicza 4, doniosła wczoraj po- 
licji, że nieznani sprawcy włamali się do 
jej mieszkania, skąd skradli 


większą ' 


uość bielizny wartości 5 tys. zł. — Na , 


szkodę Szymona Hellecha (ui. Kraszew- 
skiego 11) skradziono wczoraj większą 
ilość srebrnego naczynia i garderobę nie- 
określonej wartości. > 

(—) Aresztowania. e 
cyjnych znaleźli się wczoraj: 


W gresztach poli- 
Abraham 


: Grajer false Kurzenstein, oraz Ges} Ach- 


` tynowski, 


obaj z Warszawy, których 


` przytrzymano w mieszkaniu Józefa Retti- 


ga, przy ul. Derka Joselowicza 8, Jan Ko- 
towiez, podejrzany o kradźież torebki, z 
kwotą 45 zł na szkodę Marji Jaworskiej 
w resłauracji przy pl. Strzeleckim, Boni- 
lacy Kupszak $chwytany na włamaniu się 
do mieszkania Romana Partykiewicza w 
Rynku, Słanisław Hunka za kradzież ba. 
ionu miedzianego z wodą sodową na 
szkodę Izydora Berera, oraz Stanisław 
Jawny, zajęty w firmie „Polski Blok“ ja- 
ko padcjrzany o sprzeniewierzenie 194 
zł. na szkodę tej firmy. 

(—) Nagły zgon. Wczoraj w południe 
umarł nagle w swem mieszkaniu przy uł. 
Ż6 kiewskiej 137 78-letni Bazyli Tych- 
nowski, ślusarz. Lekarz dzielnicowy po- 
lecił zwłoki odstawić do instylulu medy- 
cyny sądowej. 


Z: krain, 


-— e — 


„ztowniącą Bogini“ w Przemyślu. Dziś 
zespól dramatyczny Tealrów Miejskich 
występuje gościnnie w Przemyślu z dosko 
nałą komedją J. Bachwitza  „Tokująca 
Bogini“. W przedstawienią tem udzial 
biorą pp- Michnowska, tiasińska, Rasiñń- 
ski, Zabielski i ŽZabozyński. 


= ZE 
Ze świata, 


Yryumi  pe.akiokh artystów na Ririe- 
rze W Nicei d. 10. bm. w piękmeż sali 
teatru „Savoy“ pad protektoratem bawią- 
cej na Rivierze pani Prezydentawej Mo- 
ścickiej odbył się koncert polski pierwszy 
reprezentacyjny 24 rzecz miecawego 
Koła Folskiego Praadmiaiem goracych 
pwagji zę strony polsziej i eudzaziemskiej 
publięzności  przepelmiającej sale teatru 
byli polscy artyści: Królowa  operstkj 
Wiktorja Kawecka, którą formalnie zasy- 


pn ALE CO A TT EE WA A OZ 
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"| CO KÓWI NEMO. 
Przeczucie, 


Ja wiem, ja wiem, 

Że coś dobrego mię spotka, 
Jakaś rzecz śliczna i słodka, 
Cos, co nie było snem. 


Ja wiem, ja wiem, 

I czuję, że zato co dałem, 
Że zalo, co wycierpiałem, 
Niki nie odpłaci mi złem. 


Ja wiem, ja wiem, 
Że chociaż sercę się ściska, 
Meta moja już bliska, 

Że jestem swym własnym snem, 
KET COOK, 
pano kwiatami za slowiczy śpiew, tenor 
Opory poznańskiej Michał Prawdzio (arje 
operowe), p. Leopold Brodzioski (dekla- 
macja wlasnych poezji) i tancerka Opery 
WASZ. p. Augustynewiczowna, O występie 
tych artystów prasa nicejska pisze z en- 
tuzjazmem. 

Rozmowy przez Ocean. American Te- 
lephone and Telegraph Company oglasza, 
że obniżone zoglały o 40 poc. ceny roz- 
mów lelefonicznych przez Ocean jak na- 
stępuje: Między N. Jorkiem a Londynem 
45 dol. za 3 min. rozmowy, do Belgji 48 
dol., do Holandji 48.75 dol, do Szwecji 
51-75, dal. do Niemiec 52.50 dol, 


Walka z kabaretami 


w Amery e. 
Wegne lokale demora.izują młodzież. 
Nowy Jork, w marcu. 

(e) Z powodu szerzonej przez kaba- 
rety demoraiizaci młodzeży, policja 
detnofcka postanowiła rozciągnąć kon- 
trolę nad tego rodzaju lokalami raz- 
rywkowemi. 

Rada miejska m. Dayo uchwaliła 
rozporządzenie. na mocy którego usta: 
icno definicję wyrazn „kabaret" i na- 
kazano zamykanie tych iokali od gadz. 
2 w nocy do godz. 8 nano, 

Według ustalonej definicji kabaret" 
oznacza „każdy pokój, miejsce lub 
przestrzeń, w którem dozwala się na 
muzykę, śniewy, tańce tub podobne 
rozrywki w połączeniu x interesem 
restanracyjrym lub w kórym  pośred- 
nio sprzedają gościom żywność lub na- 
poje“. 

Nowe romporządzenie upoważnia do 
odbierania pozwoleń na prowadzenie 
kabaretów, o ile w nich rozrywki 
niemoralne lub niebezpieczne dla ogó- 
łu, a także gdy właściciele tych nie 
posiadają dobrej reputacji, 

Roczny podatek miejski od kabaretu 
wynosi w Detroit 100 do 200 dolarów. 


Za nieczytelną receptę 
idzie lekarz do kozy. 
Szkoda, że to nie u nas... 

Oslo, w marcu 


(e Rząd uorweski wprowadzi? ką- 
ralność za pismo nieczytelne, jako 


przesłęnewo, mogące wyrządzić duże 
szkody społeczeństwu, 
Specjalny dekret orzeka: „Recepty 


lekarskie muszą być pisane wyraźnie 
i czytelnie « musza być podpisane cal- 
kowitem imieniem i nazwiakiem ordy- 
nującego lekarza, a to w celu uniknię- 
ia pomyłki O ile ietnieją dwaj lekarze 
tego samego imienia i nazwiska w tem 
samem mieście, muszą przybrać jakieś 
cechy, odróżmiające ich wzajem. Le- 
karz. winny niezastosowania się do 
tego przepisu, karany będzie więzie- 
niem do trzech miesięcy". 
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Odpowiedzi Redakcji. 


3. — Nie nadaje się do druku 
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ĘTNY WZROK ŚWIADCZY O CHOROBIE. — OCZ 
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NA DJAGNOZA JAKO ŚRODEK POMOCNICZY 


WIEDZY MEDYCZNEJ.— NIEBIE SKIE OCZY ŚWIADCZĄ O PREDESTYNACJI DO CHORÓB PŁUC- 


Berlin, w marcu. 


(e) Że ludzkie oko zmienia się 
pod wpływem choroby, o lem wie- 
dzą okuliści. Człowiek chory ma o- 
ko mętne, znużone. Człowiek zdro- 
wy okazuje to qprzedewszystkiem 
blaskiem swego wzroku. 

Na ten fakt zwrócono już dawno 
uwagę i zaslanawiano się, czy oko 
ludzkie nie może dać wyrażniej- 
szych wskazówek o sianie zdrowia 
danego człowieka. W r. 1881 pe- 
wien budapeszleński lekarz napisał 
4-toraewe dzieło o djagnozie cho- 
rób z tęczówki i w len sposób stał 
się założycielem tej nowej gałęzi 

wiedzy medycznej. 

Od tego czasu wiełu lekarzy by- 
ło zwolennikami tej djagnozy. W A- 
meryce są specjalne akademje dla 
djagnozy oczu, a w Niemczech 500 
lekarzy zalicza się do tego kienun- 
ku medycznego. Jeden z tych zwo- 
lenników djagnozy  tęczówkowej, 
niejaki Baumhaner, wygłosił we 
Wiedniu odczyt, w kiórym podał 
zasady owej djagnostyki. 

Już barwa oczu daje wskazówki 
co do inklinacji do pewnych cho- 
rób. Ludzie z niebieskiemi oczyma 
mają dyspozycje do chorób płuc i 
dróg oddechowych. Brunatne oczy 
wykazują inklinacje do chorób 
trzewi, krwi i żołądka.. Szare oczy 
są mieszaniną jednego i drugiego. 
Silne żyłkowanie tęczówki oznacza 
odporność, słabe brak odporności. 
Plamy na tęczówce wskazują na 

osłabienie organów. 

Żołądek i kiszki „znajdują się“ 
na tęczówce w bezpośrednieim są- 
siedzliwie źrenicy. Lewa i prawa 
strona ciała są lewemi i prawemi 
stronami oka. Jeżeli podzielimy tę- 
czówkę tak, jak tarcze zegara, to w 
prawym oku pomiędzy 12 a 3 leży 
mózg, prawa strona twarzy, a w le- 
wem oku — uszy, płuca, serce, tyl- 
na strona głowy. Na lewo od 9 do 6 
piersi, ramiona, wąlroba żółć, a na 
prawo od 3—6 śledziona, trzustka, 
gruczoł płciowy. Na prawo od 3 do 


- 


FEJLETON „GAZ. POR.“ z 71. NI. 4928. 


EDGARD WALLACE. 


MŚCICIEL 


— ] wrócił — dorzucił Michał. 

— Powiarzam, że go więcej nie wi- 
działem — zawołał baronet gwałto- 
wnie, jeśli pan znajdzie kogoś, co go 
widział wracającego, fo proszę mnie 
aresztować. Czy pan myśli, że ja go 
zabilem? 

Brixan nie nie odpowiedział, 

— Na górze w baszcie była kobie- 
ta, co się z nią sialo? 

Tamten zwilżył usta nim odpowie- 
dział. 

— Jedyną kobietą w baszcie, była 
chora służąca, której już niema. 

— Chcialbym to sam stwierdzić — 
rzekł Mike, 

Chwilę tylko grubas zawahał się i 
iege jedyne oko pobieglo w kierunku 
nory Bagha. 

— Alright — rzekł wreszcie — 
proszę iść za mną. i 

Wyszedł na korytarz i skręcił nie 
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6 nerki i narządy kobiece. Na lewo 
od 6 do 9 plecy, grzbiet, nerki, gru- 
ba kiszka. 

Tak więc na ltęczówce mamy 

dokładną mapę organizmu 
ze wszystkiemi organami. Białe 
znaki oznaczają zapalenie, prze- 
krwienie, puchlinę wodną i wszyst- 
kie ostre siany chorobowe. Biała 
kresa dokoła źrenicy, to nadmierna 
kwasota żołądka; białe plamy mię- 
dzy źrenicą a tęczówką, to zapale- 
nia żołądka. Białe znaki w górze 
na ięczówce oznaczają przekrwie- 
nie mózgu i td. Czarne znaki ozna- 


NYCH. — OCZNY ZEGAR ZDROWIA. 


czają choroby chroniczne. Każda 
operacja nozostawia 
ślad na tęczówce. 

Ścisła wiedza badala djagnozę 
tęczówkową i uznała ją jako niedo- 
kładną. Kto wie jednak, czy mimo 
wszystko zwolennicy tej melody 
badania chorób nie mają choć czę- 
ściowo racji. Napewno lekarz nie 
przystąpi do operacji raka, jedynie 
po wyczytaniu tej djagnozy w oku. 
Niemniej jednakowoż laka djagno- 
za tęczówkowa może być wskazów- 
ką, który ongan jest w danym wy- 
padku zagrożony. 


Z życia prowincji, 


Kronika jarosiawska. 


(Od naszego korespondenta). 


Jarosław, w marcu. 

Rada miejska wybrana jeszcze w lipcu 
z. r. wskutek dwukrotnych protestów i wy 
borów do ciał usiawodawczych dotąd nie 
ukonstytuowała się. Jak Waszego ko- 
respondenta informują — ukomstytuowa- 
nie się Rady miejskiej mastąpi w ciągu 
bieżącego miesiąca 

Pożar wybuchł 14. bm. o godz. 6 rano 
przy ul. Badeniego, w kamienicy będącej 
własmeścią, ukraińskiego Towarzystwa 
„Dobrobyt“.  Bgzzwłocznie na miejsce 
przybyła straż Pożama miejska pod kie- 
runkiem naczelnika Ziembowicza, oraz 
atra woskowa Drin narzwsnza na 


akcji ratunkowej 
gónną część 
zatkanie 
słomą. 
Z żałobmej karty. Zmarła tu śp. Maria 
Jeglarska, nauczycielka, która przez prze- 
ciąg 46 lat stała wytrwale na swym żmud 
nym posterunku wychowawczym. Śmierć 
zaskoczyła ją 10. bm w klasie. Uległa u- 
darowi serca. W oddaniu ostatniej posłu- 
gi 13. bm. wzięła udział dzialwa wszyai- 
kich szkół powszechnych z gronem nau- 
czycielskiem, inspektorem szkolnym Be- 
mem i Onlym oraz nieprzejrzane rzesze 


nhia talztwy_ 


pożar pochłonął tylko 
dachu. Powodem pożaru 
drzwiczek komina na strychu 
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Kecik radiown. 


KRV U LUA RADJOWYCH. 
Worek, 20. marca 1928. 

Warszawa (1111) 17.45 Koncert kame- 
ralny. Wykonawcy: M. Karwowska 
śpiew), B. Wojtowicz (fortepian) i proi. 
L. Urstein. 22.00 Sygnał czasu i komumi 
katy. 22.30 Muzyka taneczna. 

Kraków (566) 19.20 „Carmen“, opera 
Bizeta, transm. z Poznania. 22.30 Muzyka 
ońsiestralna. Transm, z restauracji „Pa- 
villon“. 

Poznań (344) 19.30 „Carmen“, opera 
w 4 aktach Bizeła. Transm. z Teatru Wiel 
kiegu. 23.00 Muzyka taneczna z winiami 
„Carlton. 

Katowice (422), Wilno (435) Transzni- 
sja z Warszawy j Poznania. 

WIremiar: 7% 17 rm 


dw haal'u, ale w przeciwnym iderun- | 


ku. Dziesięć kroków dalej otworzył 


drzwiczki, tak sprytnie ukryle w niu- | 


rze między. dwęma zacienionemi lam 
pami, że trudno ietcinie było spo 
strzedz «h cbecność. Baronet wyciąg- 
nal rękę zapalił światło i detektyw 
ujrzał długi rząd schodów prowadzą- 
cych z powrotem w kierunku hallu 
ldąc za Pevnem. chłopak zmiarkował 
że wieża jest tylko iuzją, w rzeczywi- 
alości są to dwa wązkio piętra dohru- 
dowanę do głównego gmachu. Krę'oni 
schodkam: doszk do korytarza, gdzie 
poprzedniej nocy Brixan widział sku- 
lonego Bagha. 

— 0:0 jest ten pokój — rzekł sir 
Gregory, otwierając drzwi. 


ROZDZIAŁ XXIV. 

— Właśnie, że wcale nie — odpar? 
Mike cicho — ten pokój leży na końcu 
koryłtarz lea. 

Grubas zawahał się. | 

— (zy pani mi mie wierzy? — py- 
tał prawie uprze'mie. — Co za scep- 
tyk! A'e teraz Brixan, chodźmy na dół 
jak przyjaciełe, napijemy S*e i zapom- 
nimy o dawnych  nieporozumieniach; 
zresztą czuję sie bardzo niedobrze, 


Wyrnearf mirei s 
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Dvoraka i Smetany. 20.15 „Kiedy martwı 
powstają", sztuka Ibsena. 
Królewiec (329) 20.10 
Solnes“, sztuka Ibsena. 
Praga (340) 20.50 Wieczór populemny. 
21.80 Koncert. 22.00 Muzyka popularna. 
Lipsk (366) 17.30 Koncert wiosenny. 
2015 „Dzika kaczka”, sztuka w 5 aktach 
Ibsena. 22.15 Dencimg. 
Stuttgart (373) 20.00 Muzyka kameral- 
na. (Mozart, Schumann i Debussy). Trans. 
z Liedorhalie. 


Hamburg (349) 20.15 „Zastępy półno- 


„Budowniczy 


cy“, sztusa w 4 aktach Ibsena. 23.00 W:» | 


czór kabaretowy i jazzbemd. 

śBorlin (484) 17.30 Koncert kapeli Stei- 
ner. 20.00 Inscenizacja dramatu Ibsena 
„Brand”, 


Wiedeń (517) 20.05 Fragmenty z oper 
Wznpią 


— ła chie wudzieć pozó: — powy- 
rzęł de'cktyw z uporem. 

— Niemam klucza, 

— To go przynieś — dodał Michał 
szorayko. 

Po dłuzszem zzwkugiu baromet zna: 
lazł malutki kluczyk w kieszeni i z 
wsyraźnemi oznaxam.i niechęci otwo- 
rzy? drzwi. 

— /ibrano ją ś.:etznie — rzek!, = 
zachorowała tek ciężko, żu musiałam 
ją odesłać do domu zdrowia. 

— Jeśli istotnie była chara, to od- 
stawieno ją do szpitala lub sanatorjum. 
kłórago adres da mi pan bezzwłocznie 
zauważył Mike. przekręcając świa- 
tło elektryczne. 

Jeden rzut oka na pokój potwierdził 
teorje Penne'a, że wy.azd chorej nastą 
pił gwalbownie, lecz zaprzeczał on nor- 
inainym warunkom tegoż. Łóżko była 
w niełądzie, krew na poduszce i bru- 
natna plama na ściamie, Krzesło leżało 
złamane, na dywaniku i prześcieraalr 
widniały ślady rąk, lecz nie należą- 
cych do żadnej ludzkiej istoty. — Tu 
są qznaki bestii! — zawałał Michał — 
tutaj był Paghi 

— Pobili sie trochę — odparł baro- 
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Sroda, 21. marca 1928, 

Weursczwa (1111) 18.15 Koncert orkie- 
stralny. 20.00 Odczyt organizowany przez 
Prezydjum Rady Ministrów. 20.80 Keon- 
cert wieczorny. 22.00 Sygnu! czasu i ko- 
mumkaty. 

Kraków (566) 20.30 Koncert poświęca 
my twórczości Karola Webera. Wykonaw- 
cy: F. Piatówna i orkiestra 20 p. piechoty 
krakowk. 

Poznań (344) 20.30 Koncert firmy 
„Philips“. 23.00 Muzyka taneczna z „Pa- 
lais Royal". 

Katowice. 20,30 Koncert muzyki staro- 
włoskiej. 22.30 Koncert z kawiarni „A- 
storja“. 

Wilno (435) 18.30 Koncert popoludn. 
orkiestry wojsk. poświęcony muzyce St. 
Moniuszki. 20.30 Koncert kameralny. 
Wroclaw (222) 20.00 „Trunek milo- 
sny“ opera komiczna w 2 aktach Donizet- 
tiego. Trarsm. z Teatru miejskiego. 

Króiew:ec (729) 20.10 Koncert (Bach, 
Schubert, Loewe). 

Przya (349) 18.25 „Brandenburgczycy 
w Czechach“ opera Smetany. 22,00 Dan- 
cing. 

Lipsk (366) 21.15 Koncert popularny. 
22.80 Wieczór kabaretowy. 

Stutigert (20.00 „John Gabriel Bork- 
man“ sztuką w 4 aktach Ibsena. 23,00 Ka 
beret i jazz-band. 

Langonberg (468) 21.50 Koncert (chór, 
orkiestra). 

Berlin (484)20.30 Wieczór muzyki ro- 
syiskiej. 21.30 Mowa mim. Stresemanna. 
Transm. z ratusza w  Schóneberg. 23.00 
Muzyka kapeli M. Webera. 

iedoń (617) 20.30 „Sprzysiężenie" 
komedja P. Meriimee. Na zakończenie mu- 
zyka lekka. 

Monrchium (535) 19.05 Recital for- 
tepanowy Ryszarda Staaba. 20.00 Wie- 
czór rozmaitości. 

o z 
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franca zacz n) mieć 
przysest ludnośsi, 


Paryż, w marcu. 

(c) Statystyka urodzin i zgonów 
we Francji według danych mini- 
sierjum pracy dowodzi wzmagają- 
cego się we Francji przyrostu ludno- 
ści. W r. 1924 notowano we Fran- 
cji 741.708 urodzin a w r. 1926 licz- 
ba ta się powiększyła do 767.220. 
Liczba zgonów w r. 1926 wyniosła 
712.858 a w r. 1927 — 676.656. Prze- 
waga urodzin nad zgonami w roku 
1927 wynosi 65.042, podczas gdy w 
r. 1926 50.368. Cyfry te oznaczają, 
że Francja wkracza na drogę uzdro- 
wienia i zaczyna pozbywać się tej 
duszącej zmory, jaką dla patrjotów 
francuskich była perspektywa po- 
wolnego wymierania narodu. 


———]—— 


neł, ownee wargi — tem cziowiek 
decebat się iu, chcąc niby cdnałeść swą 
Org. 

— Co się z nim salo? 

Nie było odpowiedzi, 

— (o się z nim stało — powtórzył 
Michał z rosnącą niecierpliweścią. 

— Puścilem go razem z kobietą. 

Z nagłym okrzykiem Michał schylzł 
się i podniósł z za łóżka lśniący stalo- 
wy przedmiot. Byla to połowa szabli 
złamana przez środek i nie skrwawio- 
na, lecz wyszczerhiona lekko w jed- 
nam miejscu, Podobna szczerba wig- 
niala na krześle. 

— Teraz odiwerzę mniejwięcej całą 
scenę — rzekł detektyw. — Pan i Śli- 
czny Bagh złapałiście tego człow'cka 
już turaj w pokoju. Krzesło złamał 
prawdopodobnie w walce Bagh. Napa- 
dnięty zbiegł na dół do bibljoteki, Ścią- 
gnal szablę i rzucił się na was, wów- 
czaa rozpoczęła s.ę prawdziwa bójka, 
przypuszczam że trochę tej krwi nale- 
ży też do pana, 

— Trochę?! — warknął tamten -= 
prawie wszysisc do licha! 

wd. m 
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Ze Ze sportna. 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 21. marca 1928, 


= mapan m J =" — 


Nowy zamtachna lwowskich tennisowców! 


SEKCJI TENNISOWEJ POGONI GROZI EKSMISJA? 


Lwów, 20 marca. 


Przed tygodniem zaledwie by- 
liśmy zmuszeni poruszyć 
mach pisma naszego sprawę Lwow 
skiego Klubu Tennisowego i Lwow. 
Tow. Łyżwiarskiego, zagrożonego 
w swem bycie, a już znów uderzyć 
musimy na alarm w kwestji tenni- 
sowej. Tym razem chodzi o korty 
Pogoni przy ul. Listopada. 

W roku ubiegłym dopiero ob- 
dhodziliśmy uroczyste poświęcenie 
tej ważnej placówk i sportowej b two- 
rzęcej prawdziwą chłubę i ozdobę 
miasta naszego, a już znajdują się 
„ciemne duchy“, dybiące na całość 
tego objektu. 

Od dłuższego już czasu docho- 
dziły nas słuchy, że len sam magi- 
strat, za którego uczynnością, no 
i zezwoieniem wybudowano korty 
przy ul. Listopada,  trawiony jest 
nagle wyrzutami sumienia ! nosi 
się z zamiarem zużycia placu Pogo- 
ni pod budowę — o ile się nie myli- 
sny — jakiejś szkoły. Doceniamy 
w całej pełni znaczenie gmachów 
publicznych, a w szczególności 
szkół, ale inadno nam wierzyć, 
by we Lwowie zabrakło już odpo- 
wiedniego miejsca i by ofiarą za- 
pędów budowniczych musiał paść 
plac, przyrządzony kosztem wielu 
tysięcy złotych specjalnie dla ćwi- 
czeń fizycznych miodzieży. 

Żadnej krytyki nie wytrzymują 
dowodzenia, że objekty sporiowe 
powinny znajdować się poza mia- 
stem! Jest to absurd, sprzeciwiają- 
cy się wprost celom, jakie zakre- 
ślił sobie sport. Zadaniem sportu 
jest regemeracja fizyczna młodzie- 
ży i calej ludmości s.iupionej w 
niezdrowych ośrodkach miejskich. 
Place, boiska sporiowe, baseny, 
korty — lo rezerwoary powietrza, 
światła i słońca w beznadziejnem 
morzu murów, w duszącym pyle 
bruków, dymie, biur i fabryk. Tych 
życiodajnych rezerwoarów mpotrze- 
ba nam jak NAA Sieć ich o- 


na ła- | 


| 


PE RE R r ——— O m p 0 


garnąć powinna całe miasto, 
wszystkie jego dzielnice. 
Nie wiemy, z czyjego biurka 


wypełznął genjalny pomysł eksmi- 
sji sekcji tennisowej Pogoni, je- 
steśmy jednak pewni, że p. komi- 
sarz Strzełecki, który dał już tyle- 
krolnie dowód głębokiego zrozu- 
raiemia celów i zadań sportu, ode- 
śle projekt ten iam, dokąd należy, 
t. j. do kosza! 

Z przykrością stwierdzić "mu- 
simy, że w ratuszu naszym, pimo 
wielu pocieszających zmian, wciąź 
jeszcze straszą duchy z epoki 
fińskiej. Dziś, gdy kwestja wycho- 
wania fizycznego i sportu stała się 
zagadnieniem państwowem, gdy w 
kalkulacji najwyższych czynni- 


| 


ków państwowych odgrywa ona 
bardzo poważną rolę, nie czas jest 
na domorosłe pomysły, przynoszące 
jedynie wstyd miasin, szczycącemu 
się dumnem mianem „kolebki pol- 
skiego sportu“. Nie nam uczyć się 
u innych, ale innym brać przy- 
kład ze Lwowa — oto dewiza, któ- 
ra przyświecać powinna wioda- 
rzom naszego miasla! Jesteśmy pe- 
wni, że słowa nasze znajdą należy- 
ty oddźwięk iw najbliższych 
dniach będziemy w stanie poinfor- 
mować zaniepokojoną opinję pu- 
bliczną, że wszelkie zamachy na ca- 
łość btwowskiego sportu tennisowe- 
go były jedynie przykrem widzia- 
dłem. 


Lucie gocpora"czg. 


r 
K: ma teiinaśé 
w W ednu 
niechaj potpisszy do Naczelnika Sądu 
powiatowego we Lwowie, 
Lwów, 20. marca 

Z zwezydjam Sadu apelacyjnego we 
Lwowie otrzymaliśmy następujący ko- 
munikał* 

„Aumujacki Konsulat we 
pr zestal tutejszemu Sadowi Apelacyj- 
nomu obwiaszczecie Wyższego Sądu 
Krajowego w W.eńziu z dnia 1. lutego 
1938 p odnowieniu znmiszrzozych przez 
reżnr pałacu sprawiedliwości w dniu 
15 Epca 1527 w Wiesiu kaag grun- 
towych. 

Obwieszczenie ło zawiera wykaz 
nieruchomości, wecląyniątych do nowe 
utworzonej księgi gruwtowe!, tudzież 
wezwanie: do osób initeresowanych, a 
żuky zgoszenia swe względnie sprze. 
ciwy wnieśli do Sądu Kra'owego w 
Wiedniu do dnia 30, kwietnia 1928 

Eweniualni interęsewani mogą po- 
wyższe obwieszczenie przejrzeć w go 
dzinach urzędowych w Sadzie powia- 
towym 8. I wa Lwowie (Biuro Naczel- 
nika RED 


Lwowie 


BURILMENUJSA MULCZÓWA W KMóLinia 
Przodiniołem bozyośrednia komunikacja 
towarowa między Polską a Adriatykiem. 
(Talefonem od naszego korespondunia.) 
Warszawa, 19. marca. 

Onegda; wyjechali delegaci ko'ei pol- 
skich do Rzymu, dokąd zjadą się również 
reprezemtanci kolei austrjackich, czecho- 
słowackich, węgierskich,  jugoslowiań- 
skich i wloskich celem wspólnych obrad, 
które rozpoczną się 20 bm. Przedmiotem 
konferencji będzie ostateczne omówienie 
i sfina'izowanie postanowień dla wzajem 
naj komunikacji towarowej między Poj- 
ska a Adriatykiem. 


erT 
GIEŁDY. 
Uraaa WARSZAWSKA 


Warszawa 19. marca. (Tel. G. P.) Bank 
Dyskontowy 138.25, Bank Handlowy 123, 
bank Połski 144,60, Spiess 162.50, Warsz. 
Cukier 75, Firley 56.50, Węgiel 95, Mo- 
drzejów 45.50, Ostrowiec 66, Pocisk 11.26, 
Rudzki 54.50, Ślarachowice 64.76, Spiry- 
tus 38.50. 

Warszawa 19. marca. (Tel. G, P.) Do- 
lary Stanów Zj. 8.86 3/4, 


238. 30, Londyn 43.39, Nowy Jork 8.86, 
Paryż 35.01, Praga 26.85, Szwajcarja 
171.26, Wieden 125.18. 5 proc. pożyczka 


kanwers. 67, pożyczka kolej. konwers. 
61, pożyczka kolejowa 102, pożyczka do- 
łarowa 86.50, dołarówka 71, 8 proc. listy 
zast. Banku Goih SZĄ 94. 8 Prog y 


Kopenhaga ! 
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zast, Banku Rolnego 94, 8 proc. oblig. 
komun. Bankń Gosp. Kraj. 94. 


GIEŁDA KRAKOWSKĄ, 


Kraków 19. marca. (Tel. G. P.) Trzebi- 
nja 0.54, Górka 94, Siersza g. 13, Siersza 
d. 53, Krakus 0.20, Chodorów 148, Chybie 
4.00, Piasecki 16.20, Zakłady Garb. 8.50. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych 19. marca. (Tel. G. P.) Paryż 


20.43 1/2, Londyn 25.34 1/8, Nowy Jork 
5.19.30, Belgja 72.37 1/2, Włochy 27.43, 


Hiszpania 87.40, 
124.18, Wiedeń 


Hołandja 209, Berlin 
18.50, Sztokholm 139.40, 
Oslo 1388.85, Kopenhaga 139.20, Sofja 
8.74 1/2, Praga 15.39, Warszawa 58.25, 
Budapeszt 90.80, Białogród 9.13 1/4, Ate- 
ny 6.88, Konstantynopol 2.64, Helsingfors 
13.10, Buenos Aires 222 3/8. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 


Wiedeń 19. marca. (Tel. G. P.) Am- 
sterdam 285.55, Belgrad 12.47 7/8, Berlin 
169.74, Bruksela 98.89, Budapeszt 124.05, 
Bukareszt 4.40, Kopenhaga 190.10, Lon- 
dyn 34.62.5, Madryt 119.30, Medjolan 
37.47 3/4, Nowy Jork 709.35, Oslo 189.45, 
Paryż 27.805, Praga 21.02 7/8, Sofja 
5.10.8, Sztokholm 190.45, Warszawa 79.84, 
Zurych 136.60, Amerykańskie 707.60, Nie- 
mieckie 169.50, Włoskie 37.48, Czeskie 
20.98 1/4, Węgierskie 123.89, Szwajcar- 
skie 136.35, Renta lutowa 0.585, Renta 
koronowa 0,48, Dunaj Sawa Adria 80.50, 
Bankvercin 29.45, Kreditanstalt 64, An- 
globank 27.80, Hipoteczny 70, Kompas 
0.91, Landerbank 24,90, Merkury 26.40, 
Kolej Północna 1017, Żivnostenska 109.15 
Austr. Kol. Państw. 27.51, Kolej Połud- 
niowa 13.15, Browary 103 3/4, Alpiny 
40.55, Berg und Hütten 712 1/2, Krupp 
12.35, Skoda 246, Siersza 10.60, Ziele- 
niewskł 15.30, Fanto 6.60, Karpaty 29, 
Galicja 70.50, Nafta 32.85. 


GIEŁDA PARYSKA. 


Paryż 19. marca. (Tel. G. P.) Londyn 
124.02, N. Jork 25.41, Belgja 364.25, Hisz- 
panja 428,95, Włochy 134.25, Szwajcarja 
489.25, Danja 681, Holandja 1022.75, Nor- 
wegja 678.50, Szwecja 682.25, Praga 75.40, 
Rumunja 15.70, Niemcy 607, Wiedeń 358. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 


Londyn 19. marca, (Tel. G. P.) Nowy 
Jork 487.96, Holandja 12.12 1/2, Francja 
124.02, Bel ja 35.01, Włochy 92.40, Niem- 
cy 20.40 1/4 , Szwajcacja 25.34 1/8, Hisz- 
panja 28. 98, Danja 18.21, Szwecja 
18.18 3/8, Norwegja 18.28, Portugalja 116, 
Helsingfors 193.77, Praga 164 5/8. Wiedeń 
84.62, Warszawa 43.47. 


OBROTY PRYWATNE. 


Lwów 19. marca. 
Tendencja zwyżkowa. Usposobienie o- 
żywione. Obrót średni. 
WALUTY: Dolary ameryk. 8.88.50— 


8.89.00, dolary kanad. 8.84.00—8.84.50, 
korony czeskie 0.26.33—0.26.50, szylingi 
austrj. 1.25.50—1.26.00, leje  0.05.00— 


0.05.50, franki francuskie 0.34.60—0.35.00, 


FESLETUN „GAZ. POR“ a 24. HE 1928, 


ALEKSANDER MOISSI. 


Pierwszy fiirt. 


Wielki  aklor Aleksander Mwrissi, 
który wyslępujo dziś w Teatrze lwow 
skim w „Upiorach'  fbsenu potrafi 
nie tylko przyoblekać postacie sce- 
niczne w piękne plastyczne kszłulłty, 
ale również — myśli śwoje i prze- 


życia w ladną forme htracką, Poni- 

żej  przytuczamy przekonywującą 

próbkę jego talentu  leracziegu., — 
Radakcja, 


Cesatska opera w Wiedniu, najwyż- 
Sza galerku —- najluńsze, bo aż ś0-hale- 
rzowe muiejsóć, ottzytaune nadoiar gra- 
tis od..- szefa ©. 1 k wiedeńskiej klaki 
teatralne; . 

Kiszki moje grają marsza, do taktu me- 
łodyj „Fausta” Gouñod'a, ale —- cóż to 
znaczy, gdy człowiek liczy solne 18 i pól 
wiosen życia. 

Obok mmie siedzi panienka. Częste, uż 
nazbyt częste spojrzenia moje w jej strö- 
ue mówią mi: tiomia blandynka, arsy- 
miła twarzyczka... 

ïu przed rozpoczęcień drugiego aktu 
nawiąriije się między mami rozmowa. 
Siiczny głosik. A więc — znalazłem 
szczęście! Nareszcie! 


T się jest jeszėze bardzo mlodym 
— zawsze w takich razach wykrzykuje 


się: nareszcie! Czlowiek śpieszy się, nie 
a czast nn  eżekańie chociaż — ma 
przed sobą jeszcze całe życie... 


Jestam zachwycony, jestem  wniebo- 
wzięty... Sąsiadka moja oczarowała mnie... 
Jednocześnie boję się: wpadnięte po- 
liezki, skromna, ba —- więcej miż skiro 
mna gurderoba, mienazbyłt wysoki, nie- 
nazbyt piękny — czy mogę mieć na- 
dzieę?... 

Na scenie rożlegs sie mrja Malyorza- 
ty: „Ja kocham cię, ja kocham cię, ja je- 
slom twoja calkiem“... Posuwam prawa 
moją rękę -— naprawdę: podświedorie 
— w kierunku sk icznej sąsiadki, a ona -+~ 
nie patrząc na mnie — swoją bewa rącz- 
kę, rączkę od stromy suuca, kładzie boz 
słów w mojy dłoń... Nie odważam siłę na 
ubciśnięcie tej malej drźgeej rączki, tray- 
mam ją tylko delikatnie, jak maią biedną 
płaszynę.. Trzymam ją długo, dlugo, przez 
caly rozwlekły drugi akt... 

Cieple fale szczęścia żalewają móie... 

Tak: ta ałho żadna! (Proszę nie tapo- 
memać: mam 18 i pół lati...) 

Duży antrakt. Daremmie proszę, aby 
przeszla się że mną Iwóchę. Staje się awol 
ùa Matarczywsży. Öna wykręch sig, pa- 
trząc na mnie jakims.. dziwnie bojeźli. 

wym wżrokiórń, =» i nia ritsza słę ż miej- 
sda. Ą ła nie ustępują, chsiaibym tak chet 
nie hamówić ją do wspólnego spaceru ju- 
tro — pojutrze — jak najrychiej.. Chcial- 


. kam 


bym spacerować z nią, po c u w Prate- 
rze, chodzić ręka w rękę poprzez cale mo- 
rze znyiędłych, żółtych liści, bo jest tera” 
jesień, a jesień w moim wieku (wieku, 
w którym człowiek przeżywa swój „welt- 
szmerci'...) jest mi bażmilszą porą roku. 


(Od tego czasu już dawno wszystkie 
cztery poty roku są mi jednakowo 
miłe...). r 

a Jakby to bylo ladnie... "mówię do 
niej. 


— Wątpię czy pam będzie chciał cho- 
dzić że mhg.. odpowiada zagadkówo. 

om lse ją, przysięgam, zapomi- 
nam  aupelnie, że jestm w teatrzę -< 
„Fat, pał, c: icho!“ rozlega się dokoła nas.. 
Ano — ludzie mają rację, ale ja — mam 
18 i pół lat... 

Kurtyna zapada po rag odtadni, 

Czyni przez kilku minut zadość mmo- 
jemu obowiązkowi — obowiązkowi c. í k. 
wiedeńskiego klakisra teatralnego -— pr 
czem pódnosżę się £ młójwte. Ona 
siedzi. 

—- Ohodźtny, mówię do niej. 

— Nie, niech pan idzie sam, ja z pa- 
nem (ie pójdę... napewno tiie pójdą... od- 
powiada blagalnyi tonern- 

Znienaćcka wytiaągam je; z tęki nama. 
tdk od garderaby. Triumf! Mam fant! Bie- 
gae po jej odzież wiegzehnią, poczem cże- 
spókójnie na nią brzy garderobie, 
Przyjdzie przacież napewmal 

Nareszcie — sm — zjawia ślę... kula. 
we stworzenie, kiilawe, chromająco cięż- 
ko... O Bożel.. Pomagam jej przywdziąć 


H Daki >  mówa 


taliacik. 
bezdźwięcznym glosem, pabnząc przed sie- 
„ bhite, 

Nie jestem w stanie zamaskować prze- 


eed 


rażenia.. Niesmaku.. Jąkam cuś na le- 
mał: kiedy się zobaczymy... 


Wiele, wielo lat upłynęło już od tego 
wieczolu. Ileż to puharów wychylilem 
przez te lata... Puharów slodkich, puha- 
rów kwaśnych, puhiurów gorzkich... A jet- 
nak — caly ten dlugi okres czasu nie był 
ani dość słodki, ani dość kwaśny, ani 
dość gorzki, abym mógl zapomnieć, że 
wtedy cały zachwyt, całe olśnienie, cale 
oczarowanie -— zmikło jak za doiknię- 
ciem różdżki czmarodzicjskiej, bo — jadna 
nóga byla krótszą od drugiej... 

Przez lała cule szukalem lej biedńoj 
Istoty, szukałem jak ociemniały szuka 
światła, szukalam okiem i sercem. Nie 
znalazłem niydzie... 

Przemi zyłem sporą cżęść kuli ziem- 
skiej wiele przeżyć oślizgnelo się po 
mmie i zamarlo w niepamięci, niewiele 
tylko zachowałem i pielęgnujc. Ale nigdy 
nie zapomnę jej, tej biednej, kulawej. 
dziewczyny, która obok mmie siedziala 
wówczas ha galóiji I ża żadną cenę nie 
cheiala powstać z miejsca, aby ukryć swą 
siał przed wźrósiem, który ją pie- 
36% 

Dzisłaż, pu 35 latach. wołam do niej 
ña odległość: „Wybacz mi -— nie gie 
waj słą! i caluje w pokorze jaj reke. 

um. V, M. 
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ty szterłingi 43.50.00—43.80.00, 
ce sowjeckie za jeden 32.50—32.80. 
ZŁOTO: 


20 franków 34,50.00—34.80.00, 20 marek 
16 rubli ros. 


niem.  42.50.00—42.80.00, 
46.90.00—47.30.00. 


SREBRO: Kor. austr. 0.63.00—0.70.00, 
5 kor. aust. 3.55.00—3.60.00, floren austr. 
ruble rosyjskie 2.95.00— 


1.78.00-—1.80.G0, 


1105.00, kopiejki za rubel 1.48.00——1.52.00. 
RO REO NAESER) 


GŁOSZENIA, 


kvDALI kubzUki WAWA 
8 groszs za WYI4% 


INTELIGENTNA, 


wiek średni 


domem u starszego pana, również dzieć- 
mi, może wyjechać z chorą osobą. Zgło- 


szenia do Administracji pod „d. Z.“ 


2462-3 


GORZĘLANY I AGRONOM w jednej oso- 
he ze zdolnościami praktycznemi, z 
iadnem pismem poszukuje posady po- 
spólnych gospodarstw pod rękę wiaści- 
ciala na spół. „Gorzelnik rządca“. 

2365 


WOLNEG Puday t. 
10 groszy za wyraz. i 


STENOTYPISTKI biegle;, znającej dobrze 
buchalterję poszukuję od zaraz. Do Ad- 
ministracii pod „Biegła“. 2480 


POWAZNA lnstytucja potrzevuje młode- 
go, zdolnego SALDOKONTYSTY. Zgło 
szenia pisemne z odpisami świadittw 


i podaniem poważnych referencji do 
Administracji „Gazety Porannej* pod 
„Przyszłość, 2457 


ZA 4000 ZŁ. udzielonej pożyczki w íor- 
mie kaucji otrzyma dana osoba posadę 
binrową popołndniową o dobrej pensji. 
Pod „Urzędnik lnb urzędniczka 
admin. „Gazety Porannei". 


do 
2461 


STARSZEGO praktykanta do ukończenia 
nauki przyjmie od zaraz Wytwórnia 
Cukiernicza M. Zarazka w Przemyślu, 
ul. Smolki 6. 2470 


KANCELARJA adwokacka poszukuje 
mundantki piszącej biegle na maszy- 
nie. Zgłoszenia pisemne tylko do 1-go 
kwietnia pod „Mundantka* do „Gazely 
Porannej'. 


Humor. 


Pani przybyła z wizytą: 
— Widzisz, moje dziecko, trzeba bar- 


dzo uważać, by się nie przeziębić. Mój 
, siostrzeniec tamtego tygodnia zaziębił się 
przy sankowaniu i umarł na zapalenie 
płuc. 

-- Proszę pani, a mógłbym dostać po 
uim te sanki? 


20 koron 36.55.00—36.80.00, 


zajmie się 


| 
| 
e 


mae eare © A ZO 


franki szwajcarskie 1.71.50-—1.72.60, fun- 
czerwień- 


PN a 


„GAZETA PORANNĄ" 


POTRZEBNA sila rutynowana (panna) 

do wed! ii dziewczynka m 
Zgloszenia Kętrzyńskiego h 24, wę 
niarnia. 24 12-3 


cei] 


PNAKLYKANIA  korzenno-Śluadankowego 
poszukuje zeraz handel Stanislawa 
Brzuchowskiego, Bóbrka koło Lwowa. 

2419-2 


hauna à WlrAUW datis 
10 p.) PEREZ za Wyraz. 


FRANCUSKA PELEA RENE szuka posady od 
1. kwietnia. Adres M. Disses, Mochna- 
ckiego 25. 2459-3 


Oce EE 
NILLDŁAANIA, SAlasai La 
10 grozzy za wyraz. 


| pewien OJ 
ZA UDZIELENIE zwrotnej pożyczki do 
dwóch tysięcy dolarów tytułem procen- 
tów do oddania bezpłatne pomieszka- 
nie z dwoch, względnie trzech pokoi, 


z dria 21. marca 1928, 


RAP APY i FIRANKI za bezcen, FREILICH, 


bo kad sko 94. 2318.10 


UNIGWAŁNIAJĘ książeczi książeczkę wojssową wy 
daną przez P. K. U. Złoczów na nużwi- 
sko Grzegorz Bury, zgubioną w nie- 
dzielę. Adres Grzegorz Bury, Kurowice. 

Z ARN=2 


DQ WYDŻZIERZAWIENIA bulet w miej- 
scu kąpielowem w pobliżu Lwowa na 
dogodnych warunkach. Sodowa 2. pię- 
(ro I. drzwi 3. 2467 


UNIEWAZNIAM zgubioną książeczkę wo] 
na Sylwestra, zamieszkałego w Białej 
skową Jana Juzkowa, rocznik 1893, sy- 
powiat Czortików, wydaną przez Powia- 
tową Komendę Uzupełnień  Czortków 

2377-3 

NIEMIRUW-4DRuUJ. Wwua 7 pokoji 2 
kuchnią — umeblowana — w ładnem 
położeniu — ma sezon letni do wy- 
najęcia. Wiadomość: Obertyńska 
1. 8, mieszkanie 9, od godz. 4—6 2228-3 


| ŚWIECZNIKI 


nyży, kuchni z komfortem przy ulicy 
Ochronek. Zgłoszenia przyjmuje Blau- 
stein, Bema 12/1 między 4—5: 2479 


POKOJ frontowy dla 1 pana, osobne wej- 
ście, z utrzymamiem lub bez do wyna- 


-HLEiWiiA ZAKODOWA wielkich, 
łych świń angielskich w Uhercach Nis- 
zabitowskich, poczta Gródck Jagielloń- 
ski, przyjmuje zamówienia na knurki 


| 
i loszki w wieku 2—6 miesięcy, szcze- 


b.a- 


nione nrzeciw różwcy. 2120-10 


jęcia. Domagaliczów 8, drzwi 3 (bocz- —>—eLL 
na Ochrcmek). 2482 | KazukiaU bez poręki sprzeda i wypoży- 
czy meble wszelkiego rodzaju na długo- 
POSZUKUJĘ pea bil mieszkanie terminowe spłaty firma Jakób Czysz, 
2—5 pokoje z komfortem, blisko śród- Lwów, Rutowskiego 7. (naprzeciw ka- 
mieścia lub linji tramwajowej. Zgło- tedry) rok założ. 1994. 1925-2 
szania „Spółka Ake. Ganz“, Legio- 
nów 3. 23656-3 | LiùLsrAGJA- Weryń 3 kim. od stacji ko- 


lajowej Mikołajów-Drohowyże sprzeda 
drogą licytacji około 350 m. sześc. dę- 
biny na pniu. Licytacja ofertowa wzglę- 
dnie ustna odbędzie się w dniu 26, mar- 
ca br. w Urzędzie gminnym o godzinie 
12. Warunki licytacji do przeglądnięcia 


Í O a aj 


BUPNO i DZŃEGUAŁ, 
12 groszv za wyraz. 
D O atena EJ 


DLA PRALNI dusza kute wielki wybór, 


Rentschmer. Lerjonáw 37. 2484 ga Miejscu: iw Go liezficfi. 2453 
FIRANA Say,  choduk, | GzUGnOTA ULECZALNA! Fenomenany 
m hitii ai zie. garnitury, portjery, wynalazek „EUF ONJA“ zademons tro: 


wany specjalistom. Sami się w domu 
wyleczycie z przylępionego słuchu, szu- 
mu i cieknięcia z uszów. liczne podzię- 
kowania.  Pouczającą broszurę wysyla 


bezplatnie na żądanie „Euionja” Liszki 
koło Wralrnwą. 


m te je mbo», po'aca najtan ej 


k. anng LWÓW, Kan 4 


DIAR 


á | Tapetowanie pokoji, 


siory do okien, mat2 ac>, wykonu 8 so- 
iano tno iirma 


LEON MATW.JOWSKI 
Lwów Chora? zyz 8, T? efnt 40-11. 


Opony samochodowe 


1000 - FEAR 


normalne, balonowe i wzmocnione 
po cen-ca konkurencyjnych poleca 


boczne, sprzedaje Towafzystwo Tereno- 
19 groszy ZA WYFAZ. 
sty, wydany przez starostwo w Prze- 


WŁAUI s WEB ER twe BATOŃ j 
we, pl. Marjacki 10/1. 2333-3 
zi 
o a E 
UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód osobi 
myśłanach, dnia 7. marca 1923 L 
372849 poz. 2149. Maksymów Michał. 


PARUGLE bydowlane ul. Grochowska | 
KULNÓ DOUNiuDiY ide i 
248! 


CHODNIKI, portjery, materje meblowe, Fi. 
najtaniej WANK, plac Marjacki |. 5. uma: 
a 
T pietro 29 | BEHAE” Pasaż Kausmana 8. 1. p. 
SAMOCHODY  6-c0 cylindrowe Essex Tel. 35-02. 


nowy typ 1928 znacznie ulepszony, ce- 

ny bez zmiany, CYCLECAR, Lwów, 

Romanowicza 9 Telefon 20 At 2142.6 Inserujci? w | 
Gazec 8 


Poranne 


SAMsUUaUuDY używane wszystkich ty- 
pów, wielkości i cen CYCLECAR, 


Lwów, Romanowicza 9. Telefon 20-01. 
115 p 


PROSZEK OD BOLU GŁOWY. DLA DOROSŁYCH). 4 


jj KOWALSKINA” 
Bl A>, | USUWA WAJSILNIEJSZE.. © 
ON A o Z0EGŁowy N L 


FABRYKA (HEMICZINO- asa TYCZWA | 
„AP. KOWALSKI" WARSZAWA 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz l-szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 12 gr., za wiersz 1 szpalt. milime- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 3d gr., 
za wiersz 1.szpalt. milimetrowy  iezer 
(0 mm.) po kronice 40 gr, za wiersz 
2-szpalt, milimetrowy (szer. 60 mm: W 
iekście (kronika, repertuar, dział ekono 


posady 3 gr.. cała ztrann ogłoszeniowe 
285 zł, pół strony ogłoszeniowej 150 zł. 
eała strona tekstowa 480 zł, całe strona 
pod nagłówkiem (i-sza! 670 zł (sgłosze 
nia zamiejscowe 30 proe. droższe. — Ża 
głoszenia w miejscu zastrzeżonem. ogło 
szenia osobno stojące i hez numeru dol: 

-zamy 256 proc. Odpowie łzinatnosei za ter 
| mnowv druk nie nrzyjmujemy Porta 


milimetrowy (szer. 60 inm.) w arivkułąch 
100 gr.. za wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob 
ne ogłoszenia kupno i sprzedał za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne 
korespondencje 12 gr., prywatne za słą 
wo 12 gr., dla potrzehujących pracev lub 


miezny itd.) 60 gr, za wiersz Í szpalt. | 


N- 8'8 


JILAMOK 

|! soare 

Żarówki i Va'erjaiy Fiektry zne naj sń- 
eze ź ódło w Mało o tce 


s iá 
„ELEKTROBŁYSK 
SKARB UW KA 47(napr.eciw k.na Lew) 

ieef n 45 (5. 

URNY N UST Co a E 
WieSRY uiri. gi IebFyCZ 5. 
KOLDRY 1-sronna . - od Ź. 26.50 
KOŁDRY 2-sircnac «+ . « 0d Z. 55,— 
KOŁDRY kwiatowe . - « od Z. 40.— 
MATERACE z trawy morsk. ed Z. 34.59 
MATERACE włosienne . « od Z. 76— 
SIERNIEE głowe » «e . . od Z 5— 
PODUSZKI pierzane +. . « od Z. 18-— 
Gotowo POSZEWKI +% . od ó. 3.—- 
Gołowe PRZEŚCIERADŁA . od Ź. 560 
Gotowe FPRZEŚCIERADŻA 

pod kełdry z dziurkami 2 
KOCE wełniane « « ... . od Z. 259 
PŁÓTNA RĘCZNIKI OBRUS 


FIRANKI — KAPY — DYWANY i t p. 
NATTANWIEJ SPRYTNA JJ 


FAERYKA POŚC ELI 
Pietruszewski Mleke 


Lwów, Koóraln:cka 6. 


Telefon 37—72, 
Cenniki darmo. — Dia szpitali, pennos 


matim 18 y pamm afatan 


GrA0I09NI menr 


nieodwołalnie wyjeżdżam 80 bm. 
Osoby, chcące korzysiać z mo- 


od Z. 11.50 


jej wiedzy, zwrócą się z całem za- 
ufaniem. Przyjmuję od l1—ł i od 
5—8, Ossolińskich 8. I. p. 


Największy wyb”r katek 
RENTSCHNER 


Legi”nów 


F. 


37. 37. 


przekazów nie banifiknjemy. — Tiwaga? 
Kolumny ogłoszeniowe aa podzielnne na 
8 łamów  (srpalt), teksiowa Gu 4 tamg 
szpaltyj. 

PRENUMFRATA miesleeznng 
Z dostawą na miejsce aż pree- 


syłką pocztowy s aos AIN 
es dostawy ei n a sł 4-6 
ta greoleg i A ' 4 


2 drukarni Spółki wyduwuiczcej: GROD SI I SPOLKA, pud zarz. J. PLOG CGO, we Lwowie 


«mp. red. dikk ad 


TLD ADEYTYH 


